
151. Kraków, Wtorek 2 Kwietnia 1907. Bok XXYI.
.Nowa Reforma" wychodzi dWa razy dziennie.

F i E i  p o r a n n y  wychodzi oodziannie z wyj kio w IzK  id  .  i dni poiwi^ttmaydh, 
Btt&er p o p o ł u d n i o w y  oodzianuie z w yjąt» i8»  niodziwl i dni iwi^teoesyoh.

F p e n u x k j i e p a t a  w 5  n o s i :
rosiał*: I

W  «iojs<rn ........................
W  4 usti o-W ęgrzech:

1 jadsarazown prztm/lkjj poozt
E dWOTMOWą „

W Państw ie Ńiemieobiem ,
W  innych państwach . .
P r * n h  i  n  o  t  o g t * f* e n i a  (lnseraty) nnraata się nadsytad wproW do f l d a ł a ł l l r a c y l

„N . R e fo rm y "  w Krakowie,
I d ren  B s d i k c y l  I A d m ln li  acw i K r a k iw , u l i c a  d a i le t ie h e f c a  10 . 

T d a n r n  H e a a itc y i i  . id m im s ir e c y i  t i r  t t ,  — Nr ranh pooet Kaay u z u ę i  897.484 
I t e k o jn a ó w  n a d s y ł a n y c h  I tc a a K tr f/a  w ie  z w r a c a .

W * L m ow f*  sprzedaż numerów po 13 hi.: w Biarro azionaików A. Błsztwskinpn, nlioa 
K ilianuego 2 i  w Biurze Plohna. nlica Karola Ladw. 9.

C ena n u m e r u  10  h a l., z  p r z e s y łk ą  pocztoują  12 hal.

rocznlt; pdJrcoi***: kurtzM ł: •liii omlr
18 koron 8 ko.un 3 koron/

. 88 „ w  . 1 - 8 kor. 70 h
. 38 „ . 9 kor. 50 h. V 20 .
. ud „ 18 „ 9 koron * .  -  .
■ „ 24 „ i s  , 4 * -  .

N O W A

REFORMA
N U E 1 E R  P O P O Ł U D N I O W Y .

P z ' S n u a u e p a t ę  p r z y j m u j ą :
c a m le j ic o w ą i  i  dministracya .Nowej Re'ormj" i  wszystkie urzędy pocztowe; m ie j s c o ­
w ą :  .am >nistr--ja .Nowej Reformy*. — Główna trafika w Rynku, — Ageuuya J. Hopcaba
1 A. Salomonowej, nL Sławko*,ska 2. — fianael St, K^.lińskiego, Sudennico. — Handel

Kretaohmera, nl. Szewska — Handei J. Ekiera, ni. Karmelicki- 18. 
Z a m ie j s c o w ą  p r e n u m e r a tą  ł  o g ł o s z ę  l i a  łinaer y) przyjmują: w&  L w o w ie  Linra 
dzienników Ludwik Tlohn, nl. Karola Ludwika 11, S. Sokołowski, Pasat Hausmana 9. — 
W  P r z e m y u ln  Heszeies. — W  J a r o s ła w ia  A. Ann. ter. — W W ie a n in :  Hermaun Gold- 
■ońmied (oprzedaż pojedynczych nuirerów), I W oll*eile 6. — M, Duke, NachL, H .»  enstein  
A  Voglci (tak ie  w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i W rocławiu).-  
A. Oppelik. — R. Hossę (także w Berlinie Hamburgu, Monachium 1 Norymberdze). — H, Scha- 
lek (W olizeue). — W  P a r y ż a  3oc'ótó notuel e de Pnblicitć A. L o r e t t o ,  d.reotenr. d l

Bue Rougemont.
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Adm inistracja .N ow ej Reformy* z& opłarą od miejsca 
wiei sza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 b, za aażdy następny raz po 10 b. — P a a o -  
■ ła n e  po 80 b od wiersza za każdy raz — b io s y  p u b lic z n e  po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy skomplikowany phwwszj raz 40 h uaotępnj po 10 h.od wiersza. — 
z a t ą c z n i lu  no „N. Reformy" (prospekty, cyrkularie, ogłuszenia itp.) przy maje się za cenę
2 kor. od 100 cgz. dla zamiejsoowjch, a l  kor. od loO egz. dla miejscowych prenumeratorów

K o n f e r e n c j a  w  R a p a l l o .

Włoska minister spraw zagranicznych T ittoni 
w -obotę wieczoi om przybył ao Rapallo na Ri­
wiera* włosiuej, aby powitać księcia Billowi i 
odbyć z nim konferencyę. Zjazd nie trwał długo: 
wczoraj już Tittoni wrócił ao Rzymu. W prasie 
europejskiej to spotkanie się kierowników po­
lityki zagranicznej dwóch mocarstw z trójprzy- 
mierz* nie wywołało takiego zajęcia, jak  inne 
podobne zjazdy. Wnosićby z te2 0  można, że w 
obecnej chwili niema spraw drażliwszych w sto­
sunkami międzynarodowych, że niema t. zw. spraye 
wybuchowych, grożących zakłóceniem „harmonii" 
w koncercie europejskim. Z góry zresztą tak  
włoska, tak i niemiecka prasa starały się prze­
konać opinię publiczną, że Zjazd ten nie ma 
w y j ą t k o w e g o  ważniejszego znaczenia. Sto­
sunek Włoch do Niemiec —  tak  wywodziły głó­
wna dzienniki ODustionne —  nie uległ zmianie 
w octatnim czasie. Drobne nieporozumienia, ja ­
kie ntniały , usnnięto już podczas niedawnego 
pobytu w Rzymie niemieckiego sekretarza stanu 
dla spraw zagranicznych Tschirschkyego. I  ieśli 
T ittoni pospieszył teraz do Biilowa, to powodo­
wał się głównie „w zg'ędajii“ grzeczność’ ’ prar 
gnieniem wymiany zdaŁ  o b i e ż ą c y c h  spra­
wach oolityki europejskiej.

Przedewszystkiem starano się po obu stro­
nach wykluczyć przypuszczenia i domysły, ja ­
koby przedmiotem narad tych mężów stann mo­
gło być rzekome ponowne zaostrzenie się kwestyi 
m a r o k a ń s k i e j .  W  kwestyi tei — jak zape­
wniały tizienuiki włoskie i niemieckie — nie 
zaszło nic takiego, coby wymagało nowycn ukła­
dów lub zm any dotychczasowych. Wogóle wi- 
doczuem było, że po stronie włoskiej uuikano 
wszystkiego, coby mogło wzbudzić jakiekolwiek 
podejrzenia we F 1 a n c y i. Pierwotnie np. — 
jak  donosi „Stampa" —  także prezydent gabi­
netu włoskiego Giolitti zamierzał wraz z Titto- 
nim udać się ao Rap&llo, lecz od zamiaru tego 
oastąpił, ażeby konferencyi z Biilowem nie na­
dać zbyt politycznego charakteru. A „Tribuna" 
i inne pisma włoskie zapewniają uroczyście, że 
jakkolwiek Włocny pozostaną wiernym człon­
kiem trój przymierza, nigdy nie sprzeniewierzą 
się swej przyjaźni dla F ran c ji.

O wystąpieniu Włoch z trój przymierza i o 
przyłączeniu się ich do innej jakiej koalicyi, 
np. do dwuprzymierza francusko-rosyjskiego na 
razie ani mowy być nie może, gdyż to mogło­
by wy w ołać groźne dla pokoi u europejskiego 
komplikacje, a tych Wiochy koniecznie pragną 
umknąć.

O czem więc głównie radzono w Rapallo ? 
Otóż według inrormacyi półurzędowych rzekomo 
o przyszłej k o n f e r e n c y i  p o k o j o w e j  w 
H a d z e .

Tak Niemcom jak  1 Wiochom —  piszą dziś 
dzienniki onustronne, zależeć musi na tem, aże­
by n a  tej konferencyi o trój przymierzu nic o- 
dezwal się podobny dysonans, jak  to miało miej­
sce w Aigeciras. Z głosów dzienników n i e m i e ­
c k i c h  -wymka jasno, jak  bardzo niepokoi je 
zapowi : dziany wmusek Anglii, żądający częścio­
wego rozbrojenia a raczej ograniczenia nowych 
zbrojeń. Niemcy - na wmosek ten absolutnie się 
nie godzą, pragnęłyby atoli uniknąć zarzutu, iż 
same tylko sprzeciwiają się takiej przez wszyst­
kie narody upragnionej uldze. Wobec tego też 
dyplomatya niemiecka stara  się przekonać rzą­
dy innych mocarstw, iż na razie wniosek Anglii 
także i dla nich jes t nie do przyjęcia. Dopóki 
bowiem nie znajdzie się forma układu, któraby 
gwarantowała, że wszystkie państwa ściśle oię 
do tak iij uchwały konferencyi zastosują, możli­
wość ewentualnych nadużyć z tej lub owej stro­
ny nic będzie wykluczona. Takiej formy zaś je­
szcze nie znaleziono.

Konfei eneya między Biilowem a Tittouim mia­
ła  więc, jak  się zdaje, głównie na celu osiągnię­
cie porozumienia między obu państwami w tej 
sprawie, a mianowicie; co do zajęcia jednolite­
go Stanowiska względem wniosku angielskiego.

Z depesz dzisiejszych o zjeżdzie dow iadujem y 
się jedynie, że T ittoni wyprawił bankiet na 
cześć Biilowa, i Biilow rewanżował si<; bankie­
tem na cześć Tittoniego, dalej, że własmwa p > 
lityczna koufereneya między nimi trw ała tylko 
$ i pół godziny

Z a m o r d o w a n i e  J t e H o & a . * )
(Charakterystyna b. p, Jołłosa. — Jego znaczenie poli­
tyczna. - Przypuszczalny cel jegc zamordowania. — 
Opinia publiorna wobec morderstwa. — Przebieg śledz­

twa).
Zamordowanie redaktora „Russkich Wiedo- 

Łiosiiej" G r i g o r i a  B o r i s o w i c z a  J o ł ł o -  
Ba zaprzątało przez k ilka dni niemal wyłącznie 
publiczną opinię rosyjska. Czyn ten bowiem byj 
tak  w bezmyślności swojej, bezpodstawności i 
bezcelowości okrutny, że nawet na przytępione 
juz nerwy społeczeństwa rosyjskiego podziałał, 
jak uderzenie silnego prądn elektiycznego

Zabito Jołłosa w chwili, gdy w Moskwie w ra­
cał z redakcyi do domu, na ulicy, w centrum 
Miasta Najemni, jak  żadnej nie nlega wątpli­
wości, mordercy, z a lil ' go trzema strzałami 
2 pistoletu systemu „parabellum", umywszy się 
*a furtką w bramie ogromnego domu prezesa 
^w.ązku czarnej sotni T o r o p o w a .  O 'le  za 
Mordowanie Herzenstema w Teriokach miało 
hrzynajmniei pozory jakiejś zemsty politycznej, 
0  t y l e  haniebne skrytobójstwo, którego oharą

*) P« rosyjsku Jouos pisze się Jołlos. Prz. red.

padł jego pizyjaciel sordeezry Jołłos, jest ak­
tem wprost niezrozumiałej dzikości i głupoty.

Herzenstein był jednym z leaderów niena­
wistnej czarnym sotniom partyi konstytucyjno- 
demokratycznej. Mowy ,tgo, jako głównego re­
ferenta agrarnego programu tej partyi w pierw- 
szei Dumie, poruszyły całą Rosyę. Mużua po­
wiedzieć, że przez cały czas trw ania pierwszej 
Dumy, był on ogniskiem, w którem skupiały 
się wszystkie myśli w Olbrzymiej dziedzinie 
agrarnej.

W prost przeciwnie rzecz się raiala z b. po­
słem Jołłoaom. Aż do roku 1905 mieszkał on 
w Berlinie, skąd przez la t piętnaście pisywał 
korespondencje polityczne do „Russkicli Wie- 
domostiej". Korespondencje t e — rzecz na po­
zór drugorzędna w dzienniku — podpisywane 
skromnym inicjałem  „J .“, były jednak w cza­
sach absolutnego uciska i zgnębienia prasy, za 
Tołstoja, Sipiagiua i Pleliwego, jedynem źród­
łem myśli i or/entacyi politycznych dla szero­
kich Lół in teligencji rosyjskiej, skupionych ko­
ło moskiewskiego azienrika. Joli os opisywał 
życie polityczne i parlamentarne Niemiec w ce­
lach nie tyle informacyjnych, ile p e d a g o g i c z ­
n y c h .  W  opisach walk i perm alac/i, jakie 
przechodziły w owych czasach stronnictwa nie­
mieckie, znakomity ekonomista i socjolog, a 
iirzytem urodzony dziennikarz i fanatyczny zwo­
lennik konstytucyjnych form rządu, umiał in­
filtrować w nmysly licznej rzeszy swych czy­
telników nowe poglądy; umiał przyuczać ich do 
myślenia europojskiemi kategoryami polityczne- 
mi, budząc w nich pragnienie wolności i bar­
dziej ludzkich warunków życia. Było to zada­
nie wielkie, zasługa tkw iła w niem niespożyta, 
ale ten, kto się go imał, pozostawał zawsze 
ukryty w głębokim cienia, który rzucała na 
niego ta  skiomna literka „ J .“, jakiej właściwe 
znaczenie redakeya zazdrośnie taiła.

Dopiero w roku 1905, kiedy Rosya weszła 
na nowe tory, redakeya ,.Russkich Wiedomostij" 
wezwała Jołłosa do Moskwy, gdzie dla siły tak 
znakomitej otworzył się teraz właściwy war­
sztat pracy. W charakterze wybitnego teorety ca, 
człowieka zrównoważonego umysłowo i na wskroś 
enropejkiego, wybrano Jołłosa posłom do pierwszej 
Dumy z Połtawy. Skromny cichy i małomówny, 
nie wygłosił on na plenum Dumy ani jednej 
mowy, wyjąwszy krótką uwagę, której na żj 
ozenie Muromcewa udzielił w swoim czasie w 
sprawie formalno-parlamentarnej. Za to jednak 
w komisjach był on duszą obrad. Jego olbrzy­
mia erudycja , niezwykła dyscyplma myślenia 
politycznego, tak t 1 umiarkuwanie byty czynni­
kiem obrad niezmiernie cennym i nieodzownym

Do drugiej Dumy nie wszedł już, wychodząc 
z tego słusznego założenia, że na stanowisku 
naczelnego redaktora tak  wielkiego i poważne­
go dziennika, jak „Russkija Wiedoraosti", ma 
"fiacznie więcej do zrotuenia. Zmarły zasiadał 
w komitecie centralnym partyi kadeckiej i jako 
ekspert był zaproszony na wszystkie posiedze­
nia parlamentarnych komisyj finansowej i agrar­
nej

I  takiego to człowieka cichego i skromnego, 
który się nigdy w niczem nie eksponował, czar­
na sotnia zgładziła w sposób skrytobójczy ze 
świata.

P rasa rosyjska, szukając motywów tego czynu, 
przyszła do p-zekonania, że można go wytłoma 
czyć tylko W taki sposób, że zamordowanie 
Jołłosa miało posłużyć do sprowokowania Du­
my, a raczej jej ogromnej większości do jakie­
goś gwałtownego wystąpienia przeciw rządowi, 
któreby dało temu ostatniemu powód do rozwią­
zania jej.

Puwnem potwierdzeniem tego domysłu jest 
owo pojawienie się tajemniczego wielkiego kizy- 
ża czarni gc na szpaltach petersburskiego orga­
nu czarnej sotni „Russkoje Znamię" (rosyjski 
sztandar) w dniu zamurdowania Jołłosa. Z po­
czątku myślano, że jest to jakiś kabalistyczny 
symbol na oznaczenie „szczęśliwego* rozpoczę­
cia działalności „kam ony narodnej rasprawy", 
t. j. terorystycznej organiracyi czarnej sotni. 
P otem  je d n a k  w y jaśn iło  się, że ten c z arn y  k rzyż  
był znak iem  do ropoczęcia p rzez  prow incyonal- 
n e  o rg an izacy e  cza rn e j so tn i ak cy i w  celn roz­
w iązan ia  Dumy Akcya ta  miała polegać na tem, 
że w  jednym i tym samym dniu ze w szystk ich  
krańców Kosyi miano wysłać hołdownicze depe­
sze do ca-a 7, „b łag an iem ", aby rozpędził bun­
towniczą Dumę.

Liczono więc widocznie, że ta depeszowo 
błagalna akcya zejdzie się z jakiemiś aktami 
oburzenia sprowokowanej śmiercią fołłosa więk­
szości Dumy, i że w ten sposób depesze owe 
zyskają treść realuą- Wiadomo jnż jednak z te­
legramów, że Duma ograniczyła się tylko do 
poważnej demonstracji żałobnej wziął
udział nietylko sam Stołvpm_ ze “Wom1 kolega­
mi, ale naw et ogiomna w iększof, członków 
skrajnej prawicy. W  ten sposób^ ft' iya „depe­
szowa11 straciła pozory uzasadnienia, a śmierć 
Jołłosa pozostała nadal czynem, świadczącym 
iuż nietylko o zbydlęcema najemnych skryto­
bójców, bo takich niestety w każdem społeczeń­
stwie jeszci# znaleść można, ale o niesłychanej 
głupocie 1 okrucieństwie ideowych przywódców 
frakcyi, k tóra chce powstrzymać potężny prąd 
wolnościowy, i zwalczyć ducha czasu mordując 
niewinnych i skromnych luazi. Czyn ten uznali 
za haniebny nawet tacy ludzie, jak  policmajster 
moskiewski Reinbot, którego nie można posą­
dzić o sympatyo dla idei wyznawanych przez 
Jołiosa, a który mimo to przesłał gorącą kon- 
dolencyę rodzinie zamordowanego.

Cała prasa rosyjska, nie wyjmując nawet ul­
tra  reakcyjnych „Moskowskich WiedomostiDj -

napięfnowała czyn czai nei sotni, przeciw któ­
rej zwraca się w tym wypadku cała opinia pu­
bliczna rosyjska Wyrazem nastroju tego jest 
niezwykła dzisiaj energia, z k tórą sam gene 
ralny prokurator sądu moskiewskiego, przy po­
mocy kilku sędziów śledczych „do spraw szcze­
gólniej ważnych" prowadzi śledztwo. Rezultaty 
tego ostatniego nie są naturalnie jeszcze znane, 
ale jak  pisma rosyjskie donoszą, są w każdym 
razie baruzo znaczne i doprowadziły do are­
sztowania całego szeregu osób, zajmujących wy­
bitne stanowiska w organizacji czarnej sotni 

Najważniejszym jednak momentem śledztwa 
jest odszukanie owego L e b i e a i e w a ,  który 
po dwakroć dobrowolnie przychodził do Jołłosa, 
aby go ostrzedz przed grożącem mu niebezpie­
czeństwem. Otóż okazało się, że Lebiediew ten 
nie działał w chęci wymuszenia nagrody na 
Jołłosie, iak się z początku zdawało, ale isto­
tnie z uczciwy m zamiarem ostrzeżenia go przed 
skrytobójcami. Czarna sotnia jemu bowiem pro­
ponowała podjęcie się tej misyi. On jednak nie 
przyjął jej. Zeznania tego Lebiediewa miały 
dostarczyć wprost sensacyjnych szczegółów o 
działalności „kam ony"

H e w o F r c y a  w  E u i a i m l L

Koresnondent wiedeńskiego dziennika „Zeit" 
rozmawiał w Bukareszcie o rumuńskich rozru­
chach chłopskich z byłdrą ministrem skarbu Tukę 
J  o n e s c u, który zasiadał w poprzednim gabine­
cie k o n s e r w a t y w n y m  (obecny jest liberal­
ny). Ponieważ rozruchy powstały i doszły Jo 
punktu kulminacyjnego za rządów party i kon­
serwatywnej, więc Jonescu, jako jeden z jej 
przywódców', nie mógł potępić działalności 
swojego stronnictwa, przeciwnie, musiał wystę­
pować w jej obronie; mimo to jednakże nie­
któro szczegóły informacyjne z jego rozmowy 
mają wmrtość i godne są powtórzenia.

J  onescu twierdzi, że pierwszy spostrzegł gro­
zę położenia, ale obawy jego rzeczywistość 
przewyższyła. Ruch pierwotnie antisemicki 
przybrał wkrótce cecnę a n a r c h i i ,  a dzisiaj 
stwierdzono iuż stanowczo, że istniała szeroko 
rozgałęziona o r g a n i z a c y a  r e w o l u c y j n a .  
Rzeczą obecnego rządu ma być dotarcio do 
ognisk tej o rgan izacji.” Uwłaszcza s t u d e n c i  
objeżdżali bądź konuo, bądź na bicy klach, wsie 
i podburzali chłopów, rzucając popularne liasia 
o podziale gruntów bojarskich. Między innemi 
opowiadali chłopom, że rząd ukrywa testament 
ks. Stefana Wielkiego, który niegdyTś całą rolę 
darował chłopom. Podobną szczodrobliwość 
przy) osy wali inni cesarzowi Trajanowi, przy- 
czem dodawali, że król i królowa umarli, a 
przed śmiercią dała królowa hasło do rewrolu-1 
cyi, tylko rząd wszystko to ukrywa. Jonescu 
twierdzi dalej, że w przygotowaniu rozruchów 
chłopskich w Rumuuii brała także wybitny 
udział z a g r a n i c z n a  p r o p a g a n d a .

Rozmowę swoją zakończył Jonescu uwagami 
nad sanacyą obecnych stosunków agrarnych w 
Rumunii, do czego, jak  się wyraził, potrzeba 
współdziałania zgodnego równie liberałów, bę­
dących obecnie u steru, jakoteż i konserwaty­
stów. Jonescu, pomimo swmich zasal konserwa­
tywnych, oświadczył, że dalsze rządy oligarchi­
czne muszą raz na zawsze zniknąć wobec faktu, 
że do życia publicznego garną się najszersze 
masy społeczeństwa

Zamieszczone poniżej telegramy rozpadają się 
na 2 grupy, różniące się treścią i pochodzeniem. 
Jedne pochodzą ze źródła półurzedowego, mia­
nowicie z A gencji rumuńskiej, i te przedsta­
wiają sytuacyę tak, jakuby w Mol Jaw i’ wogóle 
rozruchy już zostały sPumione, a na Wołoszezy- 
źnie wygasały, jakkolwiek tu  i owdzie wywo­
łują jeszcze starcia z wojskiem. Wogóle jednak 
Agencya rumuńska uważa rewolucyę chłopską 
w obu częściach państwa za stłumioną.

Inaczej przedstawia się sytuacya w świetle 
depesz pry w a tn y c h , k tó re  o trzym aliśm y  dzisiaj 
w znacznej liczbie. W praw dzie należy uw zglę­
dnić tę  okoliczność, że nieictóre z ni ;b mogą 
się odnosić do fak tó w  z dni ostatniego ty godn ia  
wmgóle, na w sztlki sposób jednak składają się 
one na obraz rewolmyi o bardzo groźnym cha­
rakterze. Więc chociażby krwawe bitwy i s ta r­
cia rewolucjonistów z wojskiem rozegrały się 
już przed paru, a nawet ki,ku dniami, to tru­
dno przypuścić, aby po takiej burzy rewolucyj­
nej możliwe było tak  szybkie uspokojenie k ra­
ju, jak to przedstawia oficjalna Agencya ru­
muńska. Raczej wyczekiwać należy, że rewolty 
chłopskie potrwają w Rumunii czas dłuższy.

(Telegramy „N. Reformy" i 2 kwietnia.) 

Mcidav.il 1 ^DlosiPiyfeif),
Bukareszt. (Ag. rum.) D chłopów wielu oko­

lic nastąpiło z u p e ł n e  p r z e o b r a ż e n i e  po- 
i ę ć. Sami chłopi naprawiają wyrządzorą szko­
dę i o d d a j ą  s k r a d z i o n y  d o b y t e k .

Z P  n t n y w Mołdawii nadchodzi wiaaomość, 
że powstały tam niepoKoje; chłopi domagają się 
zmiany umów agrarnych. W ysłano tam  woj­
sko.

Z W o ł o s z c z y z n y  nadchodzą następujące 
inform acje;

W  okręgu P r a h o w a  panuje spokój. W Sa l -  
c e a  wojsko rozpędziło powstańcze bandy. 
V7 okręgu M e h e d i n c  wojsko wystąpiło ener­
gicznie w miejscowości P a t  n t  e 1 e, gdzie czte­
ry osoby zostały zabite, a cztery raniono. W o- 
kręgn D o l i  chłopi w wielu miejscowościach 
popierali akcyę wojska przeciw bandom, przez

które zostali nakłonieni do rozruchów Do J t  a r  
c i  a przyszło w L a n g a ,  guzie wiele osób zo 
stało zabitych, a pewna część ranionych Dalej 
w M arsani i I*r^ica przyszło także do poważ­
nych starć, W  G a l i c ę  a, cen tran, całeg„ ru­
chu, aresztowano w s z y s t k i c h  p r z y w ó d ­
c ó w.  Pewną liczbę ekscedentów z a b i to, wie­
lu z pozostałych odniosło ciężkie rany.

W  gminach H u r e z a n i  i P e g e n i ,  r o z ­
r u c h y  s ą  w c a ł e  p e ł u :  Przybyło tam
wojsko.

W  okręgu A r g e s c h  cliłopi spalili kilka 
dóbr i wieś Ziomagasti W  L a y o l t e  ’ andy 
dokonały z n a c z n y c h s p u s t o s z eń. W  \  e a- 
s c a  spokój zupełnie przywrócono. Z h.ileor- 
man od czwartku nie doniesiono o żadnych 
ekscesach. W  Bureo rozproszono baulę, która 
dokonała znacznych spustoszeń w Smgan 
Salcea, przytem 20 osób z r a n i o n o .  Przywód­
ców w przeważnej liczbie aresztowano.

Bukareszt. Położenie w M o ł d a w i i  po­
lepsza się stale W  dolinie Trotu&a, gdzie się 
ruzruchy rozpoczęły, n a s t ą p i ł o  u s p o k o j e ­
n i e .  Także w innych ogniskach ag itac ji pa­
nuje spokój, wojsko pozostaje jednak nadal w 
pogotow 1U.

N a W o ł o s z c z y ź n i e ,  a mianowicie w o- 
kręgu teleonniańskim, we Ylasce i Olcie, gdzie 
grasowały bandy podpalaczy, s y t u a c y a  w i ­
d o c z n i e  s i ę  p o p r a w i ł a .  Największe ban­
dy zostały r o z p r ó s z o n e ,  a w wielu mie - 
scowościncn, szczególnie w okręgu Ylasca, eks- 
cedenoi wydal swoich przywódców w ręce 
wojska, żądali pardonu i oddawali skradzione 
przez siebie rzeczy. Ostrzeliwanie Bailesti uczy­
niło wielkie wrażenie na ekscedentach; spo­
dziewać się należy, ż e  r o z r u c h y  w k r ó t c e  
s i ę  z a k o ń c z ą .  W  kilku miejscowościach 
chłopi połączyli się, aby stawić opór baudom, 
przybywającym z mnych gmin Wujs^o ener­
gicznie wypełnia swoją powinność. \V niektó- 
rvc.n okręgach rezerwiści, którzy przyłączyli 
się do band, p o w r a c a j ą  d o  s w o i c h  p u ł ­
k ó w

W okręgach Braiła, Mnscel, Yilcea, Gon, 
Jelom lta — p a n u j e  s p o k ó j .  Wszędzie, gdzie 
zaszły rozruchy, s t ł u m i o n o  je . Bandy roz­
prószono. przywódców aresztowano.

Bukareszt. Ponownego w y p a d k u  r o z r u ­
c h ó w  nigdzie n i e  s k o n s t a t o w a n o .  Wszę­
dzie panuje spokój. Prefekci przyjmują zażale­
nia chłopów i uzyskują daleko idące ustępstwa, 
tak  od właścicieli dobr, jak  i dzieiżaweów. — 
W Bukareszcie panował wczoraj z u p e ł n y  
s p o k ó j .

P o w ć r tź .
Bukareszt. (Ag. rum)  W całym kraju s p a d ­

ł y  n a g l e  ś n i e g i ,  z powodu czego w Mołda­
wii pociągi nie inogły się udawać w dalszą 
podróż. Dlatego też natychmiast podjęto na no­
wo ż e g l u g ę  n a  D u n a j u .  Woda w rzekach 
opada; mimo to kilka nad Dunajem położonych 
miejscowości, zostało nawiedzonych przez po­
wódź.

Q g S o szea !&  st& isa  w u j s m i^ g o .
Berlin. Z Bukaresztu donoszą do „Beriiner 

T ageblatt", że na c a ł e j  W o ł o s z c z y ź n i e  
ogłoszono stan  wojenny. K raj ten podzielono 
na 8 okręgów, których naczelnikami mianowano 
g e n e r a ł ó w .

Wiadomość o b o m b a r d o w a n i u  miejsco­
wości B I a s  c a  wywołała wśród chłopów wiel­
kie p r z e r a ż e n i e  i oddziałała uśmierzająco 
na wzburzone umysły. W  kilku wsiach przy­
byli chłopi do komisarzy rządowych i błagali 
na kolanach o przebaczenie za udział w roz­
ruchach.

Odkrycie cprzyslążenla.
Bukareszt. Mimo wszechstronnych środków, 

zarządzonych przez wojsko dia obrony stoLcy, 
ludność nie uspokoiła się i żyje w ciągłej oba­
wie, że o g r o m n e  w a t a h y  c L ł o p ó w  mo­
g ą  n a p a ś ć  na  m i a s t o .  Wszelki ruch ustał, 
a pogłoski niepokojące obiegają po mieście. 
Polmya, która stara się wykryć moralnych 
sprawców rewolty agrarnej i uwięziła już mnó­
stwo osób, o d k r y ł a ,  w e d l e  d o i  i e s i e u  
t u t e j s z y c h  d z i e n n i k ó w ,  s lisek przeciw­
ko dynastyi i rządowi. Szczegóły są trzymane 
w tajemnicy.

3 ,ne patrole krążą po ulicach i rozpędzają 
każdą gromadkę ludzi. S e n s a c y ę  o b u d z i ł  
f a k t ,  ż e  n a  s t r a ż y  w z a m k u  k r ó l e w ­
s k i m  i p r z e d  n i m  n i e  s t o j ą  j u ż  ż o ł ­
n i e r z e ,  l e c z  u c z n i o w i e  n a j w y ż s z y c h  
k l a s  s z k o ł y  k a d e c k i e j .  W artj przed bu­
dynkami publicznemi silnie wzmocniono. Gma­
chów ministerstwa skarbn, banku narodowego 
i kasv depozytowej strzegą k o m p a n i e  n a  
s t o p i e  w o j e n n e j .  Policya ogłosiła, że na 
pewien czas, aż do odwołania, zabronione są 
wszelkie zgromauzenia. równie jak  wszelkie 
gromadzenie się na ulicach.

PoępóikL
Bukareszt. W  okręgu Persinale ruch chłopów 

jest zawsze jeszcze groźny. Do prefektury tam­
tejszej przybyła deputacya chłopska, która 
przedłożyła znane żądania chłopów, grożąc, że 
w razie ich niespełnienia, chtopi spalą amachy 
rząduwe i całe miasto. Przywołana aa  pomoc 
kompania piechoty r o z p ę d z i ł a  k i l k a  b an d . 
lecz okazała się za słabą do przywrócenia po­
rządku i zabezpieczenia miasta przed nowemi 
napadami.

Łany p tiar ów.
Bukareszt. Z B e r l i t a r i  donoszą W całej 

okolicy płoną podpalone przez chłopuw dwory.
Podróżnym, którzy w nocy z soboty na niedzie­
lę przybyli tu koieją, przedstawiał się straszny 
widok. Okolica, którą przejeżdżali, była ua prze­
strzeni 30 kilometrów jasno oświetlona ł u n a mi  
p o ż a r ó w  Między innemi spalono: dwór Chri- 
stodoresca, pałac kapitana Petresena, oraz dwo­
ry właścicieli dóbr Angelescu i Grigoriu. Osta­
tni stracił cały swój majątek, obliczany na 
70 0 .0 0 0  franków i popadł w o b ł ą k a n i e .

IT'./a p®d @Icei£l.
Bukareszt, W  okręgu Giurgiu (Dżiurdżiu) w a l­

k i  m i ę d z y  c h ł o p a m i  a w o j s k i e m  t o c z ą  
s i ę  d a l e j .  Miasteczko O l c e s t i ,  zagrożone 
przez bandy chłopskie, obsadzone zostało przez 
szwadron huzarów i kompanię piechoty.

Wczoraj i ano chłopi zaatakowali p o s te r  u n- 
k i, wysunięte poza obręb miasta. Po zaciętej 
walce, jaka się stąd wywiązała, chłopi z o s t  a l i  
o d p a r c i  i uciekli pozostawiając na polu wal­
ki kilkunastu zabitych i rannych. Siedmiu chło­
pów aresztowano; są to uczestnicy walki, jaka 
się tu  toczyła 28 z. m. —  Nadto aresztowano 
d w ó c h  s t u d e n t ó w ,  P iotra Makanoscu i Za­
ch aryasza Cozu, Którzy dowodzili tą  bandą,

Rewolta w osregu Oli.
Bukareszt Pomiędzy cnłopstwem okręgu O I t  

już od początku ubiegłego tygodnia panowało 
wrzenie. Zwłaszcza groźna była sytuacya w do­
brach właściciela Scarluta Pberekydego, tu­
dzież w gminach C a r a u l a  i Y i r t o n a .  Rząd­
ca Pherekydego udał się do Crajowy o pomoc 
wojskową, a ua miejscu zostali tylko dwaj ofi- 
cyauści: pomocnik zarządcy i mechanik. W pią­
tek kilka tysięcy chłopów, u z b r o j o n y c h  w 
b r o ń  p a l n ą ,  z poczernionemi twarzami p r z y -  
b y ł o  n a  f o l w a r k  P h e r e k y d e s a .  7 rabo­
wali dwór, podpalili buciymd, bydło pozabijali,
0 iie nie spłonęło w stajniach Szkoda wynosi 
l 1/, miliona koi urn

Biiwa. peti Cinrgfo.
Bukareszt. Z G i i i r g i u  donoszą: W najbliż- 

szem sąsiedztwie miasta toczyła się w niedzielę 
krwawa bitwa między wojskiem a chłopami, któ­
rzy usiłowali w t a r g n ą ć  do miasta. Dowódca 
wojska, pułkownik L a m b r u ,  użył przeciwko 
chłopom a r t y l e r y i .  Po kilku salwach działo 
wych bandy chłopskie uciekły. Na polu walki 
pozostawało 35 zaDitych chłopow i 126 ran­
nych.

Bombardowanie wsL
Bukareszt. Gminy w.ejskie Boilesti, Galicea

1 Moczącej, z której strzelano do wojska, zbu­
rzone zottały ogniem działowym

Bukareszt. Pod wsią L a n g a  między woj­
skiem a chłopami przyszło do starc ia , w któ 
rem zginęło 15 chłopów, a  20 doznało ran.

M m  i? ioa*ac sprawiedliwości.
Bukareszt. W  niedzielę przybyła tu  przed 

„pałac sprawiedliwości" l i c z n a  d e p n t a c y a  
c h ł o p ó w ,  która żądała, aby zaprowadzono 
ją  przed m inistra sprawiedliwości. Gdy dano 
jej odpowiedź odmowną, przywódca deputacyi 
z a c z ą ł  g r o z i ć ,  że chłopi podpalą pałac, 
a następnie cała deputacya zaatakowała straż 
przy bramie Zawezwany oddział wojska r o z ­
p r o s z y ł  chiopów. Ich przywódcę aresztowano.

Salsze krwawe starcia i rozruchy.
Bukareszt. W  okręgu T e l e o r m a n  (Woło­

szczyzna), wciąż jeszcze grasują bandy chłopow 
i opryszków, które napadają na dwory i mia­
steczka i niszczą wszystko. Władze są na ra­
zie jeszcze bezsilne wobec tych band i żądają 
pomocy wojskowej, której im atoli dotychczas 
jeszcze nie udzielono.

Bukareszt. W gminie M o s k a ; u ,  w okręgu 
Dragasani, wojsko, które otrzymało rozkaz roz­
pędzenia band chłopskich, dało do nich nasam- 
przód ślepą salwę. Chłopi widząc, że strzały 
żadnei nie wyrządziły im szkody, zaczęli w o ­
łać: „Patrzcie, nie m ają ostrych nabojów, dalej 
na nich!" Poczem zaatakowali wojsko Wów­
czas dowodzący kapiran kazał dać salwę ostre- 
mi nabojami, od której zginęło pięciu chłopów. 
Reszta uciekła.

Bukareszt Krążą tu  pogłoski, że w pobliżu 
K u k u n e s t ;  wojsko stoczyło z chłopami bi­
twę. w której po stronie chłopów ma być 50 
zabitych i  10C rannych.

W* tka pod Ealaial
Bukareszt. W  pobliżu miasta K a l a f a t  zar 

atakowała k aw alerja  zbliżające się tam bandy 
chłopskie i rozproszyła je. W walce tej poległo 
12 chłopow a 15 rannych dostało się do i.idwoli. 
Wojsko również pomosiu straty.

Czerniowce. We iług doniesień, jakie tu  z Bu­
karesztu otrzymano, szczególnie giuźną jest je­
szcze sytuacya w okręgadi K a l a f a t  i Ga-  
ł o s z .  Pod mejscowością P n l g e s t i  przyszło 
znów do starcia między bandami chłopów a 
wmjskiem. W  starciu tem z g i n ę ł o  d w ó c h  
c h ł o p ó w ,  a kilku odniosło rany. S z p i t a l e  
w o j s k o w e  s ą  p r z e p e ł n i o n e  r a n n y m i  
c h ł o p a m i .  Krewni i znajomi rannych groma­
dzą się co chwila przed szpita ami i wznoszą 
okrzyki: P r e c z  z w o j s k i e m ,  p r e c z  z r z ą -  
d e mi  Szpitaiów strzeże wojsko.

Opowiadanie naocznego świadka.
Bukareszt. Właściciel aóbr R aduiska, przy­
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były tu taj z V l a d e n i ,  opowiada, że zrewolto 
wani chłopi z tamtejszych okolic na wezwanie 
dowódcy wojska c o f n ą 1 i s i ą. Mimo to arty- 
lerya strzelała do nich i p o ł o ż y ł a  z n a c z ­
n ą  l i c z b ę  t r u p e m ,  wielu zaś zraniła.

Arssztowasla.
Bukareszt. Liczba aresztowanych na Woło- 

szczyźnie chłopów wynosi obecnio już k i l k a  
t y s i ę c y .  W  T u r n m a g u r e l e  aresztowano 
250 chłopów.

W Zimnicy a r e s z t o w a n o  b u r m i s t r z a .
Bukareszt. V  miejscowości Odovaja wojsko 

wzięło do niewól tOO z b u n t o w a n y c h c h ł o  
p ó  w.

G k r a c i e ń s  t w a .
Bukareszt. W  gminie Yerbica chłopi zamor­

dowali rządcę folwarku Bumbaru, porąbali jego 
rwłoki i wrzucili je  v ogień.

P a a l k a >
Bukareszt. Mieszkańcy miasteczka O l e a n u ,  

na wieść o zbliżaniu się chłopów, w dzikiej pa 
nice p o r z u c i l i  c a ł e  s w o j e  m i e n i e  i u- 
c i e k l i  w l a s y ,  skąd wrócili dopiero po na­
dejściu wojsk?,.

S k a r b i  o  o d ż c & o d o w & a l s .
Bukareszt. J a k  donoszą dzienniki, poszkodo­

wani przez bunt chłopski właściciele ziemscy, 
Zamierzają skarżyć rząd o wynagrodzenie im 
poniesionych szkód.

ź ą d r n i a  d s i a r i a w ^ ó w .
Bukareszt. Dzierżawcy wielkich dóbr z całej 

Rumunii zw rócił się do prezydenta gabinetu 
Bturdzy z prośbą o udzielenie im andyencyi. 
Dzi crżawcy mają zamiar przedłożyć gabinetowi 
inemoryał, który aeputacya pragnie ustnie umo­
tywować wobec prezydenta gabinetu. Memo^yał 
■awmra następujące żądania: udzielenie mora- 
toryum dla opłaty czynszu dzierżawnego i po­
datku gruntowego: udzielenie kredytu na spłatę 
długów, ale tylko dla osób, poszkodowanych 
przez rozruchy: przyznanie odszkodowania za 
zniszczony i zrabowany inw entarz folwarczny, 
tudzież zniszczone budynki.

G eiL iiL r? w  E d k a " e s z c ? e .
Bukareszt. W szystkie d r u k a r n i e  znajdują 

|ię  pod czujnym dozorem policyi, k tóra w ten 
iposćb chce uniemożliwić drukowanie p i s m  
r e w o l u c y j n y c h .  Prefekt wydał okólnik, 
wzywający właścicieli drukarń, ażeby nie przyj­
mowali do drukowania odezw, manifestów i 
broszur, których treść mogłaby się przyczynić 
do zakłócenia spokoju publicznego. N a z w i s k a  
f c u t o r ó w  p o d o b n y c h  p i s i a  m a j ą  d r u ­
k a r n i e  p o d a w a ć  d o  w i a d o m o ś c i  p o ­
l i c y i ,  mimo odrzucenia oferty druków anią. 
Chłopi, przybywający do Buaareszta, znajdują 
się pod ścisłym dozorem policyjnym. O d  w c z o ­
r a j  d a j e  s i ę  s p o s t r z e g a ć  p o ś r ó d  t ł u ­
m ów  p o d m i e j s k i c h  s i l n e  w r z e n i e ,  Po- 
iożonie jest poważne i budzi obawy na przy 
■złość

A j t e l  ber d z i e n r  t k a r z y .
Bukareszt, M inister spraw wewnętrznych 

B r  a t i a n u zaprosił do siebie w niedzielę 
wszystkich tutejszych i przebywających tu za­
granicznych dziennikarzy, i prosił "ich. ażeby 
popierali rząd w jego usiłowaniach, mających 
Ba celu przywrócenie spokoju w kraju, przede- 
ąrszystkiem zaś ażeby nie wysyłali wiadomości, 
k tó rtb y  niesłusznie dyskredytowały rząd wobec 
zagranicy. W zamian za to przyrzekł im mini- 
Ber zniesienie dotychczasowych ograniczeń pra­
sowych, zwłaszcza zniesienie zakazu wysyłania 
dzienników do gmin wiejskich.

O s t r z e ż e n i e  d l a  z a g r a n i c z n y c h  
d o s t a w c ó w .

Frankfurt n. IW, Do „F rankfurter Zeitnng“ 
donoszą z J a s s :  Konsulaty austro-węgierskie 
w J a s s a c h  i w C r a i o w y  wyrażają obawę 
że wskutek rozruchów nastąpi d u ż o  b a n ­
k r u c t w  i u p a d ł o ś c i  wśród kupców ru­
muńskich. Powinno to być przestrogą dla za­
grani iznych dostawców, ażeby wysyłkę zamó­
wiony ch dla Rumunii towarów wstrzymali aż 
da chwili zupemego uspokojenia kraju  i skon­
solidowania stosunków.

Dalsze depesze zamieszczamy na trzeciej 
stronicy dziennika.

Z ru th u  w y b o rc z e j o  Kralu,
ChrzanuW , 30  marca. D nia 9 kwietnia o go,lz 

9 rano odbędzie się w sali Rady powiatow ej w Chrza­
nowie zgromadzenie wyborców za zaproszeniami 
Komitet zaprasza ubiegających się o m andat posła 
do R ady państw a z okręgu Chrzanów-Jaworzno- 
Krzeszowice-Liszki, ahy w tym  dniu zechcieli przy­
być do C hrzanow a, celem przedstaw ienia się wy­
borcom.

Od drą Ludomiia Cci mana Otrzymujemy n as tę ­
pująco  pism u z p rośbą  o um ieszczenie:

Z kandydatury na posła do Rady państw a z okrę­
gu wyborczego Nowy Sącz —  S tary  Sącz —  Nowy 
T arg  bynajmniej nie rezygnuję, innego okręgu wy­
borczego nie szukam i trw am  przy programie, któ­
ry  inhlicznie na zgromadzeniach wypowiedziałem.

Kandydatury. Jak  ze Lwowa donoszą, narodowi 
demokraci w VI okręgu zgłosili kandydaturę profe­
sora uniwemytecu, dra Józefa B u z k a .  —  Z T a r­
nowa donoszą, że wyłoniła się tam kandydatura
radcy sąd a dra Saiomona M e r  z a.   W  Jarosła
win zgłosił kandydaturę adjunkt sąda p. Ja n  Jakub 
T o r o ń s k i .  —  W S try ju , oprócz wymienionych 
już przed kliku dniami w naszym dzienniku, zgło­
sili kandydatury: adw okat tarnow ski dr G o l d -  
l i s m m e r ,  radca sądu H o s z o w s k i  i urzędnik 
prokurator; i skarbu , d r W o l c z n e r ;  kandyduje 
u m  także komisarz starostw a. S z a w t o  w s k i . — 
W  okręgu wiejskim now otarskim , prócz dra D &- 
B i e l a k a ,  wymieniają, jako kandydatów: d ra  Zy­
gm unta K o s t k i e w i c z a ,  sędziego z Czarnego 
D unajca, adwokata dra P r z y b y ł ę  z Krościenka, 
i  ks. R z e s z ó d k ę  z Chochołowa. —  W  okręgu 
wiejskim Buczacz-Mcmastcrzyska-Podhajce-W isniow- 
czyk pojawiła się kandydatura p Kazim ierza W o l ­
n i  e w i cz  u

Czesi a wybory w okręgach polskich na
Ś lą sk u . „Nowiny T esinskie“ donoszą, że Czesi me 
Stawiają żadnych kandydatów w okręgach wybor­
czych cieszyńsko - jabłonkowskim , frysztacko - bogn 
m ińskim , ani też w miejskim cieszyńskim. Zazna­
czają też, że p. Turka, nauczyciel szkoły w Rych-

wrałdzie, kandydujący w okręgu fry sztacko-bogn- 
mirskim , nie jest wcale kandydatom stronnictw  
narodowych czeskich W  okręgach tych Czesi gło­
sować będą za kandydatami polskimi.

W  sprawie tej pisze „D zieln ik  Cieszyński": Za­
znaczyć musimy, że Czesi nie mogą żądać od Po 
laków, aby ci w okręgu przemysłowym Polska 0- 
stray,a-K arw ina mieli głosować za kandydatem cze­
skim , wiadomo bowiem p rzecież, że jest to okręg 
polski.

o n i K a .

K r a J i t f w ,  2 kwietnia.

Z minionych Świąt W brew  przeilidy-waniom, 
minione św ięta W ielkanocne zeszły przy dosyć przy­
jaznej pogodzie, a naw et wczoraj, w drugie święto, 
cały dzień hył dosyć pogodDy i ciepły.

W  W ielką Sobotę, pierw szą uroczy slość rezure­
kcyjną, odprawiono w katedrze na W awelu o god*. 
6 wieczorem, w innych kościołach o godz. 7, w kil­
ka zaś kościołach, jaK Sw. Floryana na K leparzu i 
B raci mniejszych przy ulicy- Reformackiej dopiero 
w W ielką Niedzielę o godz. 5 1/» rano.

Ruch podczas wieczornych nabożeństw w W ielką 
Sobotę był na mieście nader żywy, gdyż oprócz tłu ­
mów, spieszących do kościołów, wiele osób spie­
szyło jeszcze do handli, m asarń, cukierń, po spó­
źnione, a konieczne zakupy świąteczne.

Na drugi dzień, w W ielką Niedziel*, odbyły się 
także we wszystkich św iątyniach solenne nabożeń­
stwa, z których msza śpiewana przed trum ną św. 
S tanisław a w katedrze wawelskiej zgromadziła li­
czniejsze tłum y publiczności. O godz. 10 biskun 
Nowak odprawił w katedrze sumę, kazanie wypo­
wiedział ks. p ra ła t W ądolny. W  wielu kościołach 
podczas nabożeństw  chóry- miejscowe lab am ator­
skie odśpiewały szereg odpowiednich pieśni.

D nia tego, w W ielką Niedzielę, gdy publiczność 
z nabożeństw rozeszła się do dumówą względny 
spokój panował w mieście, gdyż wszyscy znaieźii 
się w mieszkaniach, by przy śniadaniu podzielić się 
z najbliższymi święconem jajkiem.

Z większych przyjęć w tym  dniu wymienić na­
leży przedfswzzystkiem święcone u prezydenta m ia­
sta  d ra Lea, urządzone w W ielką Niedzielę w 
południe, Na przyjęcie to, urządzone po raz pierw ­
szy, stawiło się w salonach prezydenta, w pałacu 
Larischa, kilkaset osób z obywatelstwa Krakowa, 
witanych gościnnie przez prezydenta i jego małżon­
kę. W  gronie gości znajdow ali się przedstawiciele 
wyższego duchowieństwa, posłowie, grono radców 
m iasta z Krakowa i Podgórza z burmistrzem p. 
Maryewskim, delegat nam iestnictw a dr Fedorowicz, 
naczelnicy władz autonomicznych, rządowych i woj­
skowych, dziennikarze, literaci, artyści i wielu prze­
mysłowców, kupców, rękodzielników itd.

0  godzinie 3 po południu święconcm przyjmował 
znowu liczny zastęp gości delegat nam iestnictwa 
dr Fedorowicz w mieszkania swojem w gmachn 
starostw a; wczoraj, w poniedziałek, po południu od­
było się doruczne święcone w szpitalu Bonifratrów, 
gdzlu bracia zakonni dzielili się święconcm jajkiem  
z chorymi, niosąc przytem  słowa otuchy i pokrze­
pienia.

W  drugi dzień św iąt, w poniedziałek, pogoda 
dopisała jeszcze lepiej, niż w niedzielę i przez cały 
dzień było dosyć ciepło i słonecznie. A że w dniu 
wczorajszym zeszły się aż trzy tradycyjne zwyczaje, 
a to pielgrzj mka aa Emane, „śmigU6u i „prim a 
aprilis", wesoło i gwarno było w mieście. Na Zwie­
rzyniec, gdzie u stóp kościółka św. Bronisławy od­
bywa się doroczny Emaus, dążyły od samego rana 
tłumy mieszkańców, bądz pieszo, dorożkami inb 
tram wajam i, kióre wczoraj pracowały na linii ulica 
Długa— Zwierzyniec bardzo gorliwie. Zabawa na 
Emausie była dosyć ożywiona, a zasadzała się głów­
nie na przeciskaniu się przez tłum y wśród kramów 
z różnemi łakociami i zabawkami, kupowanemi przez 
rodziców dla dzieci. W czoraj też żądni łatw ej a ta  
niej rozrywki zwodzili się jako „prim a aprilis" 
przeważnie nieszkodliwie, lub też urządzali sobie 
„śm igus", lejąc na siebie wodą, co już było przez 
wielu mniej pożądane od nieminnego zwodzenia. —  
Przez ubiegłe dwa dni św iąt bawiło też w K rako­
wie wielu przejezdnych turystów  z obcych prowin- 
cyj, którzy ciekawie oglądali miasto i jego pa­
miątki.

1 na tych dwóch dniach, W ielkiej Niedzieli i 
poniedziałku, właściwe św ięta się kończą, w ielu je­
dnak uważa dzień dzisiejszy, wtorek, niejako za 
trzecie święto, o ile zwłaszcza w dniu tym przy­
pada tradycyjny-, do św iąt W ielkanocnych należący 
obchód „rękaw ki"

Budżet rn. jjski. W  bieżącym tygodniu, z powo­
du przypadających św iąt izraelickich, posiedzenia 
Rady m iasta nie będzie; natom iast budżetowe po­
siedzenia pełnej Rady odbędą się we wtorek, środę 
i czwartek w przyszłym tygodniu.

Ze sfer nauczycielskich. Zgromadzenie nauczy­
cielstw a tymczasowego odbyło się w K r a k o w i e  
w sobotę w „O gniska", pod przewodnictwem p. 
Szczucińskiego. Obradowano nad spraw ą polepszenia 
płac nauczycielstwa tymczasuwego. Po obszernej dy- 
skusyi nad referatem  p. Robaka, dotyczącym tej 
Bprawy zgromadzeni uchwalili odnieść się natych­
m iast do „Krajowego kom itetu wykonawczego nau­
czycielstwa ludowego", aby tenże wobec przekaza­
nia przez Sejm sprawy polepszenia bytu nauczy­
cieli tymczasowy ch. Radzie szkolnej krajowej do 
załatw ienia i wobec pogłosek, że nauczycielstwo 
tymczasowe bardzo minimalną korzyść z te j regu­
la c ji  odniesie, za ją ł się spraw ą płac nauczycielstwa 
tymczasowego i w tym celu opracował w najbliż­
szym czasie memoryał do Rady szuolnej Krajowej, 
celem poinformowania ich o opłakanych stosunkach 
nauczycielstwa ty mczasowego oraz o jegu pustula- 
tach.

Z N. S ą c z a  piszą nam . Dnia 30 marca odbyło 
się zgromadzenie nauczycielstwa nowosądeckiego. Na 
tem zgromadzenia 30 nancz. tymczasowycn postawiło 
nagły wniosek, który uchwalono i przesłało na ręce 
„Komitetu wykonawczego" wiecu krajowego nau­
czycielstwa ludowego we Lwowie. Część ogólna 
uchwały brzmi: „U staw a sejmowa co do regulacyi 
płac nauczycieli tymczasowych, oddająca nas na ła ­
skę R ady szkolnej krajowej, brzuii niejasno tak, iż 
nauczycielstwo je st w wielkiej obawie, czy nie Dę- 
dzie pokrzywdzone. Dlatego, aby przestrzedz przed 
nowym fermentem I słusznem rozgoryczeniem do­
pomina się nauczycielstwo tymczasowe n władz rzą­
dzący cn karnie i solidarnie sprawiedliwego wymia­
ru płac".

Nauczycielstwo tymczasowe w całym kraju  po­
winno pomódz wydziałowi wykonawczemu, śląc po­
dobne rezolucje.

Z teatru miejskiego, P. Michał Tarasiewicz 
przybywa do Krakowa na Bzereg występów gościn­
nych, które rozpoczną się w sobotę nadchodzącą 
przedstawieniem  Szylerowskiego „Don Carlusa". —

P. Tarasiew icz odtwarzający rolę ty tułową dram atu 
przypomni się publiczneści rolą, w której zbierał 
oklaski wyjątkowego powodzenia.

W e środę nadchoazącą daną będzie po cenacn 
popularnych komedya R ostand’a: Romantyczni z p a ­
nią Przybyłko-Potocką w roli Sylyety. W ieczór roz­
pocznie mile zawsze przyjm owany wodewil: „Fol­
wark Prim erose". W e czwartek po raz trzeci kro-
tochwila: „Mąż z grzeczności", k tórej drugie przed­
stawienie zamknęło kasę teatra lną  na k i'k a  gojzin  
przed rozpoczęciem wieczoru.

Wiec lekarzy miejskich. „Przegląd Lekarski" 
zamieszcza następujące pismo: Na listowne wezwa­
nie kilkn kolegów, abym się zajął zwołaniem wiecu 
lekarzy miejskich i gminnycL do Lwowa, celem 
prawnego ustalenia ich stanowiska i płacy, oświad­
czam gotowość zajęcia się tą  spraw ą i proszę ko- 
iegówT-lekaizy miejskich w kraju, którzy pragną 
wziąć udział w projektowanym zjeździe, aby mi 
jak  najrychlej o tem donieśli. Od liczby bowiem 
chętnych uczestników zawisło wogóle, czy zjazd bę­
dzie zwołany lub nie. Dr. E d w a r d  K r z y ż a ­
n o w s k i ,  starszy lekarz miejski w Buczaczu.

Zagadkowa przyczyna śmierci. P rzed kilkn 
dniami zaszedł w Krakowie z przyczyn niew yja­
śnionych fan t praw ie nagtej śmierci młodego czło­
wieka. Mianowicie przyjechał do Krokowa, do za­
kładu szczepień ocbionnych prof. Bujwida właści­
ciel dóbr p. August Czajkowski, celem leczenia się 
od ukąszt uia psa wściekłego. Po odbyciu kuracyi, 
polegającej na zastrzyknięciu surowicy, p. Czajkow­
ski, czując się dobrze, poszedł do jednej z restau- 
racyj hote’owych, gdzie spożył rybę. W  k ilka go­
dzin nczuł p. Cz. silne boleści i  ogólne osłabienie, 
udał się więc bezzwłocznie do lekarza dra F r. W il­
czyńskiego, k tóry  podejrzywając zatrucie jadem mię­
snym z powodu spożycia ryby, przedsięwziął odpo­
wiednio środki lecznicze. Ponieważ rodzina chorego 
w yrażała stale przypuszczenie, że p. Czajkowski za­
padł na wściekliznę, wezwano konsylium, lecz orze­
czenie lekarskie wykluczyło tę  chorobę. Tymczasem 
p. Czajkowski zapadał coraz silniej na zdrowiu i 
mimo wszelKich środków lekarskich zm arł wśród 
podejrzanych objawów chorobowych. W tedy wbrew 
woli rodziny, k tóra nie godziła się na sekcję zwłok 
i kazała pochować zmarłego, dr W ilczyński z obo­
wiązku odniósł się do prokuratoryi państwa. N astą­
piła przymusowa eksńumacya zwłok i sek c ja  sądu- 
wo-lekarska, celem stwierdzenia, co było powodbm 
śmierci. Sekcyi dokonał y sobotę wieczorem prof. 
medycyny sądowej d r W achholz, lecz wyniki tej 
sekcyi zostały dla sprawy ujemne. Stwierdzono tylko, 
że w ersya jakoby chory miał umrzeć z powodu zaka­
żenia nieczystą strzykaw ką, która w dodatku m iała 
się złamać w jego ciele, jest absolutnie bezpodsta­
wną. N atom iast co do pewnej, niezbitej przyczyny 
śmierci ś. p. Czajkowskiego sekcja  nie dała na ra ­
zie dokładnego rezultatu , wobec czego będą przed 
sięwzięte dalsze badania eksperym entalne, które 
w yjaśnią przypuszczalne powody śmierci, a  miano­
wicie wściekliznę lub zatrucie jadem mięsnym z 
ryby. Protokół dotychczasowego badania komisy] 
sądowo-lekarskiej wręczony został bawiącemu w ła­
śnie w Krakowie protomedykowi G alicji, d r M iro­
nowiczowi.

Z kroniki policyjne). Dwa dni Świąt ubiegłych 
zaznaczyły się kilku aw anturam i, których podkła­
dem i powodem było nadm ierne spożycie alkoholu. 
I  iak, w niedzielę na plantacyach Dietlowskich nie­
jak i Stanisław  F irek  strzelał na win a t z rewolwe- 
ra  oserymi nabojami. Ponieważ zabawka taka nie 
je s t dozwoloną, F irek  został aresztowany. D alej a- 
resztowała wczoraj p o le r a na Rynku lokaja Józefa 
Brzozowskiego, który w szynku Tiliesa wywołał 
ogromną aw anturę. W yprowadzony na ulicę Brzo­
zowski, staw ił gwałtowny opór policjantom , którzy 
go dopiero, w sile kilku ludzi, zdołali ubczw łainić 
i odstawić do aresztów. Oryginalny też widok mieli 
przechodnie w W ielką Sobotę wieczór. —  Oto na 
wózku ręcznym wiozło 4  żołnierzy zw iązaną Jakąś 
dziewczynę, k tórą odwieźli do aresztów  pod tele­
grafem. W iezioną w tak  osobliwy sposób kobietą, 
była W fktorya Ornatówna, włóczęga, którą patrol 
wojskowy napotkał koło bastyonn na Prądniku. —  
A ponieważ Ornatóyma nie chciała opuścić miejsca, 
gdzie żołnierze ją  spotkali, kłóciła się z aimi i a- 
waniurowała, postanowiono ją  oddać władzom bez­
pieczeństwa. Ornatówna jednak za żadną cenę nie 
chciała udać się z żołnierzami na policyę, gdy za­
tem nie było nigdzie pod ręką wózka, ani dorózki, 
wsadzono ją  zw iązaną na wózek ręczny i tak  wśrćd 
zbiegowiska odwiezione io  policyi.

Z podgórskiej kroniki policyjnej. Ubiegłe dni 
św iąt zaznaczyły się szeregiem aw antur i kradzie­
ży. Za jedną z nich aresztowano niejakich Ignace­
go Korka false Korczyńskiego 1 Józefa Golonka, 
którzy, zaopatrzywszy się w worek i żelazne dru­
ty  włamali się w sobotę koło godz. 2 w nocy do 
komorek domu pod 1. 3. przy ul. Kącik; porozbi­
jawszy kłódki, zabrali się do Operacji, spłoszeni 
jednak wcześnie przez stróża rzucili sie do ucieczki, 
podczas której zostali aresztowani. —  Za szereg 
kradzieży kołder i poduszek, popełnionych w nlicy 
Mickiewicza i K alw aryjskiej aresztowano Emilię 
W ylęgałó wnę 23 la t liczącą służącą bez zajęcia. —  
W  sobotę wieczorem powstała bójka w Uł K alw a­
ryjskiej, w bramie, której znany aw anturnik Ka 
zimierz Rodzyński pobił w szynku „M ajarki11 przy 
ul. K alw aryjskiej robo tnka  W alentego Bylicę i roz­
bił mu szczękę, poczem w  towarzystw ie podobnych 
soDie bohaterów puścił s :ę w pogoń za pobitym, któ­
ry  schronił się do swego mieszkania, przyczem 
rozbito ma drzwi, powybijano szyby i zdemolowa­
no mieszkanie. Sprawców aresztowano.

W czoraj w arugie święto powstała wielka aw an­
tu ra  w kaw iarni Sitkowskiej przy moście podgór­
skim między żołnierzami policyjnymi miejskimi, za 
bawiającymi Bię tam, a „cywilnymi" gośćmi. Pod­
czas bójki porozbijano larapy i kufle. Obecny w skle­
pie Jan  P iegza ze swymi braćmi Fianciszkiem  
i Zygmuntem pobili silnie miejskiego żołnierza po­
licyjnego Sliwiaka, przyczem Franciszek zadał Sli- 
wiakowi głęboką dłuta ranę w  praw ą łopatkę. S il­
nie Dotłuczonego opatrzył doktor; w  aw anturę 
wkroczyła polieya rządowa, aresztując uczestników 
bójki

Za rozbójniczy napad na jednego z „ p a r tjl  
Czerneków", aresztowana w sobotę wieczorem na 
Zabłociu w jednym z szynków na granicy Płaszu- 
wa niejakiego Antoniego Kngla. Szesnastoletni ten 
chłopak, napadłszy na pi zechodzącego przeciwnika, 
zadał ma dość głęboką ranę w gardło sztyletem. 
K ngla aresztowano.

Z m arli.
Józef D o 1 a k , omer. m aszynista kolei państw o­

wych, zm arł w Krakowie w 84 roxu życia.

E kraju.

Wtoiek, 2 Kwietnia 1907.

Z Cieszyna piszą nam : Rudakcyę „Dziennika 
Cieszyńskiego" objął pierwotny redaktor p W łady­

sław Z a b a w s k i ,  którzy po kilkumiesięcznej nie­
obecności powrócił do Cieszyna na stały pobyt.

Sucha, 2P marca (Nowy kcścióŁ) Sucha, leżąca 
na zbiegu trzech długich dolin, niby prawdziwy 
klucz do naszych gór, posiada wszelkie w arunai do 
pomyślnego rozwoju; swojem malownlczem wśród 
lesistych gór położeniem, robi też mił6 wrażenie. 
Na tle tem prześlicznie odbija się nowy wspaniały 
kościół, k tóry na widzu robi wrażenie potężnego 
tumu. Krociowa to fundacja kolatora tutejszej pa­
rafii W ładysław a hr. Branickiego, praca znanego 
zaszczytnie architekta prof. Talowskiego. Już  od 
dziesięciu la t ciągnie się budowa. W  ostatnich je  
dnak laiach skarżono się powszechnie na pewien 
zastój, gdyż cała uwaga hr. Branickiego zwrócona 
była na restau rację  zamku, który spłonął przed 
trzem a la ty . W tym  jedrakże roku rozwinął hr. 
Branick. gorączkową działalność, ażeby kościół 
mógł być ukończony na czerwibc, na w izy tac ję bi­
skupa, podczas k tórej nastąpi Konsekracja Niektó­
re  roboty już się rzeczywiście rozpoczęły i  w osta t­
nich dniach widać było ludzi krzątających się oko­
ło kościoła. Największą trudność przedstaw ia budo­
wa wielkiego ołtarza. Lecz w tych dniach przyjeż­
dża la ta j z Krakowa p. Zygmunt Hendel, Lrchitekt, 
kierujący obecnie r6u tauracją W awelu, ażeby zade­
cydować ostatecznie na miejscu budowę t6go ołta­
rza, który ma być w ykuty z zielonego marmuru, 
a koszta jego obliczają na 20 tysięcy guldenów. 
Robota ta  jednak dłużej się pociągnie, jak  się zda­
je, dlatego na razie postanowione są prowizorycz­
ne, tymczasowe ołtarze. Zbożne dzieło doczeka się 
zatem w tym  roku swego ukończenia, czego też od 
kilku la t z utęsknieniem oczekujemy, zwłaszcza że 
sta ry  kościół nie może pomieścić wiernych, je s t 
niewygodny i tak  nadszarpany zębem ezasu, że 
w ostatnich latach groził naw et ruiną. A. Z.

Telefon W Samborze. Dyrekeya poczt Oddała 
do uży tku publicznego sieć telefoniczną w Sambo­
rze. Stacyj abonentowych je st dotąd 18.

Stanisławów, 29 marca. (Sokoły.) Odbyło się 
tu  walne zgromadzenie „Sokoła". Było ono bardzo 
ożywione z powodu dysKusyi, jak a  się wywiązała 
na tem at zajść lwowskich na tamtejszym uniw er­
sytecie. Pojaw ił się mianowicie wniosek druha Na- 
wojskiego, wyrażenia senatowi akademickiemu uzna­
nia za strzeżenie polskości uniw ersytetu, a  mło­
dzieży polskiej za czynną jegc obronę. Przeciwko 
temu wnioskowi w ystąpił prof. Cehalt, k tóry potę­
piając zbrodniczy napad młodzieży ruskiej na uni­
wersytet. i na bezbronnego profesora, nie mógł nie 
potępić takżo gw ałtu, dokonanego przez młodzież 
polską przez wyrzucenie ruskich akademików z gma­
chu uniw ersytetu W  każ łym razie, don odził mów­
ca, powinna była młodzież polska, oświadczyć przed­
tem senatowi, że nie chce i nie będzie tolerować 
sąsiedztwa na wspólnych ławach z hajdamakami. 
Wniooek d. Nawojskiego utrzym ał się, ale bardzo 
słabą większością.

Członkiem honorowym Tow arzystwa zamianowa­
no Jnź. Feliksa Blautba, dotychczasowego wicepre­
zesa „Sokoła", który wobec Tow arzystw a duże po­
łożył zasługi.

Z e  ś w i a t a .
Z Warszawy donoszą:
—  W  sobotę około południa do przechodzącego 

mężczyzny, la t około 24, nieznajomi luazio na ro­
gu ulic W roniej i  Grzybowskiej d a l i  k i l k a  
s t r z a ł ó w ,  ian iąc go w udo. S trzały wywołały 
popłoch wśród licznych przechodniów, którzy za­
częli nciokać w różne strony. W  zau>ięB*tinra mm 
znikli i sprawcy strzałów'. Zabłąkane kule dosięgły 
H enryka Tomaszewskiego, la t 16 (rana brzucha), 
oraz Boiesława Marczaka, również la t 16 (rana w 
prawej nodze, którego po opatrunku pozostawiono 
na miejscu wypadku.

—  W  s u b o tę  o godz. 1 w południe, kiedy do 
domu przy ul. F ranciszkańskiej zajechał d u c h o ­
w n y  m a r y a w i c k i ,  eks-ksiądz Skolimowski z 
dwoma towarzyszącymi ma sekciarzami, w celu po­
święcenia święconego, d a n o  d o  n i c h  15 s t r z a ­
ł ó w  r e w o l w e r o w y c h .  Skolimowski i dwaj je ­
go towarzysze są lekko ranni. Ram ia je s t również 
kobieta podówczas przechodząca, Pawlokowa; ta  
ostatn ia ciężko.

— N a  ś m i e r ć  p r z e z  p o w i e s z e n i e  ska­
zał w piątek sąd w ojenny 19-letniego Bolesława 
Skubisza, oskarżonego o zabranie z kasy monopo­
lowej w osadzie Kamieńsku, pow. lubarto wskim, 300 
rubli. Skubisz w Kamieńsku cieszy się opinią czło­
wieka spokojucgo i pracowitego, utrzym ującego ro­
dzinę swoją pracą. Obrońca skazanego adw. przys. 
W acław  Łabęcki wnusi skargę kasacyjną. Ojciec 
skazańca wniósł podanib do generał-gubernatora.

— Dnia 2b z. m. o godz. 7 wieczorem do mie­
szkającego we wsi Broniszeze, w gminie Bliznę pod 
W arszawą, Tomaoza Modrzyńskiego. weszło c z t e ­
r e c h  r o z b ó j n i k ó w ,  uzbrojonych w branningi. 
Grożąc rewolwerami, bandyci zrewidowali całe mie­
szkanie i zabrali 30 rubli. Po dokonaniu rabunku 
bandyci wyszli na dwór i tu spostrzegli 16-letnie- 
go W ładysława Wróblewskiego, praenjącego u Mo­
drzyńskiego. W róblewski nie staw iał napastnikom 
najmniejszego oporu: mimo to jeden z bandy tóiv 
d a ł  k i l k a  s t r z a ł ó w  z r e w o l w e r u  i z a ­
b i ł  go .

Jubileusz dziennika Z W arszaw y donoszą pod 
datą 30 bm :

W czoraj upłynęło la t 30  ud dnia w yjścia pierw ­
szego numeru „K uryera Porannego ‘ pod redakeyą 
Feliksa Fryzego. Rocznicę tę obchodzono w ścisłem 
kółku dziennikarskiem.

Ludność Warrzhwy. W edług ostatnich obliczeń 
ludność W arszaw y w dniu 1 stycznia br. wynosiła 
761.051 mieszkańców płci obojej. W edług wyznań 
przypada: na katolików' 446 .041. żydów 261 .562, 
p r a w o s ł a w n y c h  32.703, ewangelików-augsbar- 
skich 15.160, kalwinów 4176 , m a r y a w i t ó w  35 
i t. d.

Ważną wiadomość podaje Korespondent peters­
burski warszawskiego „Gońca Porannego". Brzmi 
ona dosłownie: „Petersburg 26 marca. (Tel. wł.
„Gońca"). Oczekiwano są nadzwyczaj ciekawe wy­
padki".

Po ćo tak ie depesze fabrykować i ogłaszać?
Nowi radcowie cesarscy. M inister spraw ied l 

wości w porozumieniu z m inisterstwem  handlu za­
mianował fachowymi sędziami o b y w a te lsk im i przy 
sądzie krajowym we Lwowie nadając im równocze­
śnie ty tu ł radców cesarskich pp.: ora M arcina Ho­
row itza , A leksandra Lew ickiego, Sam uela Neoen- 
zahla, Edmunda E iedL , Ju liusza Tennera i  Ludwi­
ku W iniarza.

Ś. p. dr Gałęzowski. z  P a r y ż a  piszą nam 
pod óatą 28 m arca: Kolonia polska w Paryżu u tra ­
ciła świeżo, jak  już dzienniki doniosły, jednego 
z najwybitniejszych swych przedstawicieli ś. p. K sa­
werego Gułęzowskiego Po powstaniu w r. 1863 
powrócił ś. p. Gałęzowski do Paryża, gdzie już 
przedtem baw ił i tu pod kierunkiem  wielkiego pa-

fryoty, stry ja  swego, Seweryna, bierze czynny udział 
w pracach stowarzyszeń emigracyjnych, oddających 
się opiece nad weteranam i, obogim. i młodzieżą 
polską. W  czasie wojny francusko-pruskiej miano­
wano go kierownikiem ambulansu kościoła St. Gcf- 
wais, a  za nowe usługi, F ra n c ji oddane, zyskał od 
rządu francuskiego krzyż legii honorowej. Ceniony 
wysoko przez społeczeństwo francuskie ś. p. K sa­
wery, zdobył sobie szczególniejszy szacunek swych 
współziomków za szeroką, rozw ijaną wespół ze żo­
ną działalność filantropijną. — Po śmierci S tn ja  
swego Seweryna otrzym ał w r. 1877 stanowisko 
piezesa Rady adm. szkoły polskiej na B artignclles 
I do ostatnich dni swego życia przewodniczył stale 
posiedzeniom Rady.

Pogrzeb ś. p, Gałęzow skiego odbył Bię 25  b. m. 
W ielki udział tak  Francuzów, jak  i Polaków, róż­
norodność sfer, które reprezentowali, od najwpły- 
wowszych do najuboższych, wreszcie głosy prasy 
nancusbifcj, świadczą o niezwykłej wziętości i za­
sługach zmarłego.

Uczniowie szkoły polskiej i dzieci z zakładu św. 
Kazim ierza postępowały po bokach karaw anu aż do 
kościoła św. -Augustyna, gdzie mszę św celebrował 
ks. p ra ła t Postawka. W  imieniu Rady szkolnej prze­
mawiał nad grobem (na Pćre Lachaise) p. W acław 
G a s z t o w t t .

Testament polityczny Lueaera. B urm istrz m 
W iednia, dr Loeger, będąc przed kilku miesiącami 
poważnie chory, sporządził te s tam en t, w którym 
rozporządzi! ukromnym swoim majątkiem. Poruszył 
w nim równio sprawy polityczne, zalecając pomię­
dzy innemi, jako swegu następcą na fotelu prezy- 
dyalnym dra W eisk irchnera , obecnego dyrektora 
m agistratu.

Hojne wyposażenie wdowy. Z Petersburga do­
noszą, ze wdowie po Pobiedonoscewie wi znaczono 
em eryturę w kwocie 12.000 rubli rocznie.

Przypadek pruskiego następcy tronu. Z Pocz­
damu donoszą: Gdy następca tronu wraz z małżon­
ką jechali z w illi „L ignica", gdzie byli na wizycie, 
do zamku, spłoszył się koń i poniósł wózek. P r /y  
bramie brandenburskiej jednemu z przechodniów u- 
dało eię pochwycić konia za cng'e. P ara  książęca 
bez żadnego wypadku w ysiadła i piechotą udała się 
do zamku.

Pogrzeb Lambsdorfa. Z P etersburga donoszą: 
Na cm entarzu Smoleńskiem złożono wczoraj do gro­
bu zwłoki b m inistra spraw  zagranicznych L a m b s ­
d o r f a .  W pogrzebie w ziął udział m inister spraw  
zagranicznych Izwolski i członkowie ciała dyploma­
tycznego. Car i  carowa wdowa złożyli wspaniałe 
wieńce. Poseł turecki, jako doyen ciała dyplomaty­
cznego, złożył srebrny wieniec. Również złożył wie­
niec ambasador francuski imieniem prezydenta Fal- 
lićresa, m inister spraw zagranicznych Picnona i fran­
cuskiej ambasady.

Głodówka więźnia włoskiego. Jak  donoszą z 
Porto Maurizio, Tullio M urri, jeden ze skazanych 
za udział w zamordowaniu hr. Bonm artiaiego, od­
siadujący karę w ięzienia w zak ła lzio  karnym  One- 
glia, nie przyjm uje od czterech dni żadnego poży­
wienia. —  Gdy wszelkie pei swazy > pozostały bez 
skutku, dyrektor w ięzienia wezwał lekarza, ażeby 
więźnia odżywiał sztucznie za pomocą sondy. Jak  
tylko lekarz przybył do celi w tow arzystw ie do­
zorców z przyrządem do sztucznego odżywiania, 
Tullio Murri oświadczył, że dobrowolnie będzie 
jeść. W  pierwszym dniu otrzym ał koniak i dwa 
żółtka, a nazaju trz  zwykły w ikt w ięzienny Ażeby 
przeszKodzić samobójstwu więźnia, rozciągnięto nad 
nim nieustający dozór.

K a ta s tro fa  n a  ko lei. Pociąg osobowy, dążący z 
Nuwego Orleanu uo San Francisco, wj icnal na Bta- 
cyę Col-on z szyDkoscią 40  mil na godzinę i skut­
kiem tego wykoleił się na zwrotnicy. Zginęło 26 
osób, odniosło zaś rany, w znacznej części śn ier- 
toino, 100 osfib. Zginęli po najw iększej części 
Włosi

Pożary lasów. Na górze Sasso di F erro  nad 
jeziorem Lago maggiore powstał ogromny pożar. 
W ojsko i włościanie pracują nad stłumieniem ognia, 
ktury dutąd się sruży i zrządził ogromne szkody. 
Podczas a k c ji ratunkow ej trze j w ieśniacy spadli 
w przepaść i  odnieśli ciężkie rany; 5 chłopów i 
leśnych doznało ran  z poparzenia. Koło Bergamo 
i Val di Scalye powstał równie pożar w  losie. — 
W ieśniak V alceschi, który prawdopodobnie wznie­
cił przez nieostrożność ogień, spalił się. Znaleziono 
jego zwłoki zwęglone.

Matka Casimir-Periera, zmarłego niedawno 
prezydenta m publiki francuskiej, um arła w Paryżu, 
licząc 84 la t życia. Mąż jej był niegdyś ministrem 
spraw  wewnętrznych i dożywotnim senatorem, sio­
stra  zaś wyszła za mąż za księcia A adiffret Pas- 
qaier. Podobno zm arła w ywierała znaczny wpływ 
na syna w sprawach politycznych.

Epidemia samobójstw w Wyborgu. J a k  donosi
„D aily Telegraph" z W y b o rg u , powstała tam epi­
demia samobójstw. W  ciągu 3 dni odebrało sobie 
życie 16 osób, rzuciwszy się w przepaść wodospa 
du IkaTa. Były to przeważnie dziewczęta. Zwłoki 
porwała woda i uniosła daleko kalecząc je  do nie- 
poznunia. O statnią samobójczynią była pewna dziew­
czyna, która przy była z Moskwy do W yborga. aże­
by sobie w opisany sposób życie odebrać. Doroż­
karz, który ją zawiózł do wodospadu, usiłował po­
wstrzymać samobójczynię od skoku w przepaść, ale 
ona w yrw ała się z rąk  jego i wykonała swój za
miar

Socyaliści przeciw strajkowi, z  Lyonu dono
szą: Kongres socjalistycznej party i we F ra n c ji u- 
chwalił rezolucję, w której osta tn ią ak c ję  i pro­
jek t s t r a j k u  g e n e r a l n e g o  uznał za rzecz nie­
bezpieczną. W  rezo lucji wyrażono także zapatryw a­
nie. że ze względu na międzynarodowy charakter 
kapitalizm u i robotnicy także muszą być więdzyna- 
rodowcami. R ezolucja oświadcza się daloj p r  z e- 
c iw  w o j n o m ,  a za pokojem ogólnym i wzy 
do akcyi za ograniczeniem ciężarów m ilitarnych W® 
wszystkich krajach.

Humor warszawski. Tygodnik „F acet" zamio'
szcza następującą „ p r o ś b ę  W a r s z a w i a k a  
C y g a n i e w i c z a "  (który —  jak  wiadomo —  r r j '  
stępuje obecnie w tam tejszym  cyrku):

Kochany rodaku o (k rum ej sile,
Do ciebie, biedaczek, jak  dziecina kw ilę:
Wiesz, gdy na warszaw skie nasze wszedłeś szlakL 
Ja k  nam stan  wojenny już dał się we znaki. 
W yzw ij go na rękę, g ly ś  na bójki łasy,
Do francuskiej waiki albo też na pasy,
A jeśli go zmi żesz, będziesz n u  e w itan 
I  powiemy wtedy, żes prawdziwy T y tan

Ze s t o w m / s i e i
Oddział młodzieży uniwersytetu ludowego. ^

środę 3  b. m w lokalu „Spójni" i  „ Z w ią z k i  n 
kowo-Towarzyskiego" (Grodzka 43  II)  odbęd ^  
pogadanka na tem at „P olityka a  p raca ku
ra ln a" . tirh>

Stowarzyszenie kandydatów a d w o k a c i

ifóy. form.
Kraków, K aim elicka

figi Klsosiewiczowej
'" 1 ?  ^ 3

Bardzo tania woda kolońska własnego wyrobu, śmigusdwki, farby 
do jaj. — Koniaki, wina stołowe, eseneye do wódek i likierów, rum.ro- 
oliwa, wa mJia, opłatk1 do ciast i t. p.
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W e środę dnia 3 b. m. odbędzie się w lokalu Izby 
adwokackiej pogadanka „O nowych ustaw ach kon- 
w ersyjnych"; refera t objął di D. Susskind. Po czą- 
tek o godzinie 6 1 /a wieczorem.

Mianowania i przeniesienia. „W iener Z tg .“ 
ogłasza: Radca nam iestnictwa Sow erjn Bańkowski 
został radcą dworu, a Ftarosta Antoni Grodzki rad­
cą nam iestnictwa. S tarosta tarnowski dr Dunajew­
ski otrzym ał ty tu ł ra jc y  dworu. Starostam i zamia­
nowani sekretarze nam iestnictwa: Stanisław  Porth, 
kierownik starostw a w Żywcu, Kazimierz Grabow­
ski, kierownik starostw a w llielcu , st. krm isarze 
powiatowi: W iktor Dztrowicz, Stanisław  TeDinua, 
Bolesław Pilacowski, Adolf Punicki, Justyn  Szwe- 
dzicki. Sekretarzam i nam iestnictwa mianowani ko­
misarze pow iatowi- dr W ładysław  Żurowski, W ła­
dysław Janowicz, Stefan Biolikowicz, Bolesław Ku­
delski, Kazimierz Spalko, Seweryn Dolnieki, Józef 
Ruebenbauer.

M inister rolnictwa zamianował zarządców lasów 
i dóbr państwowych Karola Chlipalskiego i S tani­
sława Szczęścikiewicz? lustratoram i lasów, a  ele­
wów górniczych Antoniego Okołowicza i Zygmunta 
Malawskiego adjunktam i w etacie władz górni­
czych.

„Gazeta Lwowska" ogłasza: Namiestnik, jako
prezydent dyrekcyi lasów i dóbr państwowych we 
Lwowie, przeniósł zarządców B rorisław a Lipińskie­
go z Bolechowa do Lwowa, a Stanisław a Szczęśei- 
kien icza z Kosowa do Bolechowa.

W yższy sąd krajowy w Krakowie zamianował 
anskuitantam i praktykantów  sądowych: Eugeniusza 
Korolenkę i dr Rudolfa K rcugla.

czniejszych i najnowszych przyrządów ratunkowych 
w razie pożaru. Liczne rj ciny zdobią książeczkę, 
k tórą ułożył p. Antoni Szczerbowski, sekretarz 
Zv, iązku strażackiego.

Zmarli.
Hago P i s t e l ,  pułkownik i komendant domu in ­

walidów wojskowych, zmarł we Lwowie, przeżyw­
szy la t 63.

-̂ MałgaatMnBiBgCTWEŁcoi ■»

Ola Wielkopolan do rąk  dra H. Jo rdana złożyli: 
prol. lla ry an  Sokołowski 60 koron, d r Ja n  K anty 
Jugendiein, adwokat w Krośnie, 5 koron.

Z kalendarza. We środę 3 kw ietnia: Ryszarda b. w. i 
Maryi E gip.; we czwartek 4 kw ietnia: Izydora b. w. i. 
k. i w piątek 5 kw ietnia: Wincentego Fer. w. i TreDy.

WscŁód stońca 3 kw ietnia o godzinie 6 mm. 18, za- 
ched o godz. 6 nun. 1 0 ; diugośó dnia godzin 12 min. 62.

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia i  kw ietnia te r­
mometr doszedł od — 1 1  do -f* 9-0 C.; — barometr 
opadał.

Dnia 2 kwietnia o godz. 7 rano ztan barometru 741*8 
mm., termometru ą* 0*5 C.; w iatr wschodni.

Strcconi boa. Żonie przybyłego do Krakowa z W ar­
czany, p. EifZina Majewskiego, zesnnę/o się podczas re- 
surekiyi w kościele na W awelu kosztowne boa z szyi 
Otaczający p. M widzieli, jak boa podniosła j»kaś słu­
żąca, wsunęła je  pod chustkę i szybko opuściła kościół. 
P a ń s tw  Maiewsc mieszkają w hotelu Pollcra, I, 1, i 
byliby bardzo wdzięczni, gdy ny im udzielono wskazówek, 
kto ich własność wyniósł z kościoła.

B .  t > a  k j s » y e l s l * . : a ,  K r z y s z t n f o r y ,
b  ó w .  Wynajmuje i sprzedajo pierw- 

szoraęanych fabryK fortepiany, pianina, harmo­
nie, i pianole za gotówkę lnb na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrum enty nżywane ud 
cen najniższych.

D zia ł ekonom iczny.
Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie.

Kraków, 2 kwietnia. Na dr ,uciszy targ spędzono: bydła 
rogatego rosłego 62 sztua, jałownika 28 cieląt 8a, 
ow=~s i kóz 0, nierogacizny 29; razem 201 szttut.

Płacono: woły z paszy —•— do —"— koron, woły 
opasi we od 72*— di 8b —, krowy po 72"— do 80' —, 
bnhaje po 64-— do 72‘—, jałownik p t 54"— do 60"— za 
Jeden ^einar metryczny żywej wagi; cielęta na sztuki 
S i  — de A -  ; merogaeiznę tuczną po — — do —•— 
ca jeden setna metryczny iywei w a g i ;  nierogaciznę tu ­
czną po 120' — do 132*— za jeden cetnar metryozny rze­
źnej wagi owce za sztukę —•— do —.—.

Sprzedane, dla urejscowej h .njnm oyi bydła rogatego- 
-deląt i nierogacizn! 174 sztuk na eksport bydła roga- 
tegr 7 , nierogacizny 20 sztuk; pozostało do drugiego 
targu  bydła i nierogau.zny — sztuk.

Geny powyższe obliczono Dez opłaty akcyzowej.
Budapeszt, 2 kwietnia. Pszenica na kwiecień 8 02 do 

b 03; pszenica na maj 7-97 do 7-S8; pszenica na paź- 
Iziernik 8-81 do 8-32; żyto na  kwiecień 6-60 do 6’61, 
ż y t i i .  maj —•— do —•—, żyto na październik 6-87 
•( 6 88 ; wies na kwiecień /-70 do 7-71; owies na maj 
7‘78 do 7-79, owies m  październik 681  do 6-32; kuku­
rydza n- maj 5*40 do 6 41; kukurydza nr. lipieo 6'64 do 
do 6-55; r i .p a i  na bierpień —•— do —•—.

Oferty m kn ie , chęć kupna mierna, usposobienie ntrzy- 
m ane; pogoda piękni.

U r o z s - k a  I w o w s L & .
L n ó w ,  2 kwietnia.

Z Towarzystwa dziennikarzy polskich. W alne 
łgrom adienie odbędzie bię w niedzielę 7 b. m. o 
godz 10 rano w sali Kasyna miejskiego we Lwo­
wie. Zgromaazi nie dokonało uzupełniających wybo­
rów, a  mianowicie prezesa, wiceprezesa i  3 człon­
ków wydziału a także koinisyi dyscyplinarnej i re­
wizyjnej. Nadto zgromadzenie zamianuje E l i z ę  
O r z e s z k o w ą  członkiem honorowym. To warzy 
« w e  liczy członków zwyczajnych 65. M ajątek To­
warzystwa wynosi 241 163 kor. 70 hak P en sje  
Wdowie pobiera 7 pań w roczne] sumie 6810  kor. 
, Fałszerstwo biletów kolejowych we Lwowie.

Śledztwo sądowe i kolejowe w sprawie uwięzionych: 
rew identa kolejowego W alerego B ę t k o w s k i e g o  
i  nu nipt lan tk  Zdonki P  e 1 z o w e j , na razie nie 
postąpiło o krok naprzód, przeciwnie komplikuje się 
poniekąd, albowiem Bełkowski cofnął w sąazie po­
czynione w pierwszej chwili zeznania i zaprzecza, 
ja  ooy wogólo uczestniczył w fałszerstw ie biletów 
kolejowych Jan  wiadomo, Bełkowski, będąc zastęp­
cą naczelnika drukarni biletów kolejowych we Lwo­
wie, przyznał się, że przyszedłszy w niewyjaśnio­
ny dotąd sposób w posiadanie zużytych już biletów, 
podrabiał nowb bilety z numerami temi samami, 
Jakie pupizednio sprzedano i d rw at je Pelzowej do 
sprzedania dzieląc Bię dochodami w stosunku je ­
den do pięciu, to znaczy, że od każdego siałszowa- 
nego biletu 1 pobranego zań guldena, Pclzowa o- 
trzymywała 20 centów.

N ie  ulrga wątpliwości, że w sprawę tę  wmięsza- 
«e być muszą o s o b y  t r z e c i e ,  a obecnie jest 
silno podejrzenie, że jak iś podrzędny funkeyona- 
ryusz kontroli dochodów w lwowskiej dyrekcyi do­
starczał Bełkowskiemu zużytych b ile tó w , celem wy- 
tib ian ia  nowych z teini samemi numerami porząl- 
kowemi.

. dyrekcyi kolei bezustannie obliczają przypu- 
“aczaine szkody, wynikłe z szalbierczej manipula­
c j i  Bełkowsl iegc P raca  ta  jednak nie doprowadzi 

® rezultatu  i n ik t nie będzie w stanie obliczyć 
^ysokości szkody skarbu kolejowego, albowiem ani 
■Bełkowski, ani Pelzowa nie prowadzili 
*"2® dokładnych zapisków7, a poza tem 

nej niezawodnej podstawy do 
Wodnych wnioBKów.

>>P ła c h ta  ra tu n k o w a '1. Pod takim tytułem  wy-
krajowy Związek ochotniczych straży pożar- 

Nr 6 i. „Biblioteki strażackiej". Rozprawka 
Wlera °Pis ‘ sposób użycia jednegi z najprakty-

l  l i i  i i i i
Donoszą z Warszawy'.
W  sprawie dalszych losów u n i w e r s y t e t u  

w a  r  s-za w s k i e g o  do profesorów nadeszły 
z Petersburga wiadomości, że stosownie do op: 
nii delegatów uniwersytetu wro*szawskiego, ktu- 
rzy zwiedzili kilka miast rosyjskich i prowa­
dzili z zarządami ich rokowania w sprawie za­
ułków pieniężnych, nit-Jiędnych dla projekto­
wanego uniwersytetu, miristeryum oświaty osta­
tecznie wyznaczyło trzy miasta: Woroneż, Sa­
ratów i Niżtiy-Nowogr.ni. w których dzięki z a ­
pomogom tych miast uniwersytet mógłby po­
wstać bez znacznych ze strony skarbu kosztów. 
Uchwała m inistra oświaty została już wniesiona 
io _ Rady ministrów i w tym tygodniu miała 
być rozpatrzona i przedstawiona sankeyi ce­
sarskiej. Ministerym oświaty w sprawie uni­
wersytetu warszawskiego trzyma się taktyki, 
zastosowanej do politechniki, a mianowicie w 
zasadzie nie zgadza się na zamknięcie uniwer­
sytetu w Warszawie, a tylko projektuje czaso­
we użycie profesorskich sit i środków jego w 
innem mieście państwa.

(Telegramy „N. Reformy" z 2 kwietnia.'!

Wraesiie w ttsfeersytsfach. 
Petersbug. Studenci w Moskwie, wbrew u- 

chwale rady uniwersyteckiej uchwalili, że zgro­
madzenia polityczne w gmachu uniweisyteckim 
n i e  m o g ą  b y ć  z a k a z a n e .  Prawdopodobnie 
będzie uniwersytet z a m i e n i ę  t y  az do jesieni.

W uniwersytecie kijowskim ruch wśród stu- 
tentów ma charakter rewolucyjny. Profesorowie 
spotykają się z pogróżkami ze strony uczniów. 
Z a m k n i ę c i e  u n i w e r s y t e t n  j e s t  p r a w -  
d o p o d o b n e m.

Profesorowie medycyny w Petersburgu skar­
żą się na brak inteligencji swoich asystentów. 
Egzaminatorowie, którzy spalili uczniów przy 
egzaminie, otrzymują wyroki śmierci.

Lisiy z pogróżkami.
Petersburg. Redakoya dziennika „Rjecz" o- 

g łasza, że otrzymała l i s t y  z p o g r ó ż k a m i  
od „reowolucyjnego komitetu nieprzejednanych ‘. 
W  listach tych grozi organizacja bojowa reda­
ktorom i znanym publicystom, pracującym 
w dziennikach liberalnych, rozmaitymi terory- 
stycznemi czynami, jeżeli dzienniki owe do d. 
12 nie wystąpią energicznie przeciw rewolucji. 
„Rjecz“ twierdzi, że listy te pisane są tą  samą 
ręką, co listy z pogróżkam i, otrzymane nieda­
wno od Związku ludzi prawdziwie rosyjskich.

Zanordc^anip Jołłosa.
Moskwa. Przywódca partyi monarchistów w 

Moskwie z a p r o t e s t o w a ł  stanowczo przeciw 
twierdzeniu, jakoby j cgo stronnictwo brało u- 
di iał w z a m o r d o w a n i u  dra J  o 11 o s a. 
Przeciw Aleksandrowom, i wdrożono formalne 
śledztwo. Aleksandrów i Lebiediew, jak  tw ier­
dzi ta jna polieya. b jli agitatorami p a r t y i  
s o c y a l n o - r e w o l u c y j n e j ,  nie pozostawali 
tedy w żadnych stosunkach z prawicą. Doko­
nano wiele aresztowań.

Pogrzeb Jcłłosi.
l/lcskwa. Wczoraj odbył się w obecności po­

słów do Dumy Kiesewettera i Jordanowskiego, 
przy udziale licznej publiczności i wielu studen­
tów, p o g r z e b  J o ł ł o s a .  Złożono wiele wień­
ców, między innenn od komitetu partyi kadetów, 
prasy, licznych koiporacyi. Po przemówieniu ra­
bina* udał się pogrzeb na cmentarz. Nad grobem 
przemawiało 30 mówców.

Moskwa. W  pogrzebie Jołłosa wzięło udział 
około 10 tysięcy ludzi. Porządek utrzymywali 
akademicy, także trumnę nieśli słuchacze uui- 
wersytetu na przemian z zecerami drukarni 
„Rusk. Wiedomosti“. Na życzenie rodziny nie 
śp ie» ano podczas pochodu pogrzebowego ani 
pieśni rewolucyjnych, ani marsza żałobnego dia 
ofiar rewolucyi. Pierwsze mowy żałobne wygło­
sili r a b i n i  gminy izraelickiej, do której nale­
żał Jołłos, dalej członkowie frak c ji kadetów: 
K i e s e w e t t e r  i ks. D o ł g o r u k o w

stawił stosunki chłopa we Fiancyi, Niemczech 
i Danii.

B. minister K u t t l e r  (kadet) oświadczył się 
za przymusów em wywłaszczeniem przy sprawie­
dliwym Wymiarze odszkodowania. Mówca na­
zwał żądania skrajnej lewicy u t o p i ą ,  gdyż 
obecnie nie mogą być przeprowadzone.

D o l s k i  p o s e ł  Dmov«'ski oświadczył się za 
zmianą obecnego ustroju politycznego przed za­
łatwieniem sprawy agiarnej. Szczególnie w Pol­
sce mogłaby ta  sprawa być załatwioną t y l k o  
w7 S e j m i e  p o l s k i m .

Minister rolnictwa, ks. W  a s y 1 c z y k  o w, o- 
świadczył, że rząd jest przeświadczony, iż nę­
dza wśród chłopów ustan.e, gdy odpowiednie 
ustawy zostaną przeprowadzone. Rząd uważa 
jednak własność rolną za rzecz n i e t y k a l n ą  
i b ę d z i e  t e j  n i e t y k a l n o ś c i  b r o n i ł .

Fetersbnrg. (Pet. Ag. teł.) Do głosu w io z - 
prawie agrarnej zapisało się 115 posłów. Do­
tąd przemawiało 18.

Duma uchwaliła prowadzić rozpiawy nad 
spraw7ą agrarną na posiedzeniach poniedziałko­
wych.

Dziś nastąpią o b r a d y  n a d  b u d ż e t e m ,  
przyczem minister skarbu udzieli Wyjaśnień.

BEowa Sraawskiegc.
Petersburg. Pet. Agenc.ya teł. donosi: Podczas 

dyskusji w  Dumie nad kw7estyą agrarną poseł 
D m o w s k i  wygłosi! dlngą mowę. Zaznaczył 
on, że kwestya agrarna podobną jest do owocu 
przejrzałego, który zaczyna jnż g n i ć .  Ta 
nadzwyczaj ważna kwestya, która jest przy­
czyną nędzy 'udzi, może być rozwdązaną tylko 
w sposób odmienny w każdej części państwa. 
Dlatego to partya konstytucyjno-deisokratyczna 
nie wciągnęła sprawy agrarnej w Polsce do 
sw7ego programu. Także i na Litwie tym kraju 
Mura wiewa V ieszatela (żyw’e oklaski j, stosunki 
są zupełnie odrębne, Mówca opisywał stosunki 
na Litwie, poczem oświadczył, że dopóty nie­
podobna przeprowadzić w Rosyi reformy agrar­
nej, tPpóki państwo to posiada obywateli ró­
żnych kategoryj, dopóki kraj cierpi pod uci­
skiem rządów wyjątkowych, zwróconych prze 
ci w pewnjm narodowościom i wyznaniom, albo- 
w iem w takim stanie rzeczy reformy agrarne, 
mogą być użyte jako środek do różnych n a d ­
u ż y ć ,  celem forytewania jednej narodowości 
na niekorzyść drugiej.

Mieliśmy — mówi! mowea —  jnż dosyć do­
wodów na to; były w kraju  polskim rozruchy 
agra7-ne, wśród chłopów prawosław7nj7ch, ponie­
waż obiecywano im, że ziemie polskie będą od­
dane chłopom prawosławnym. A gita< orzy rekru- 
towrali się z osób, pozostających w bliskich sto­
sunkach z władzami lokalnęmi. Mówca podnosi, 
że duma, nie ma władzy wykonawczej i prze- 
dewszystkiem należy m.talić jej rolę w życiu 
państwmwem. Przypomina, że doświadczenie na­
uczyło Polaków, iz ustawy mogą bj7ć dobre, ale 
nie być sumiennie wykonywane Tak np. mamy 
manifest z 30 października 1905 i uchwałę ko­
mitetu ministrów co do jęzj ka polskiego w szko­
łach elementarnych, ale władze lokalne udarem­
niają całą organizację narodowego nauczania 
prywatnego.

Poseł P u r y s z k i e w i c z  (wiceprezes Zwiąż 
ku rosyjskich ludzi): Słowa te nie pozostają 
w żadnym zw iązku z kwestyą agrarną.

Poseł D m o w s k i  (mówi dalej wśród o h ja r  
w7ów7 niecierpliwości u kilku posłów): Pozwól­
cie panowie przypomnieć sobie, że my, Polacy, 
nauczyliśmy się cierpliwości w ciągu 40 lat 
pod uciskiem rządu panów patryotów ro sy j­
skich, k t ó r z y  z r u j n o w a l i  P o l s k ę  rosyj 
ską. (Żywe oklaski.) W Rosyi odbywa się dziw­
na decentraiizacya. Nie jest to decentralizacja 
życia pontyr znego, ani społecznego, lecz decen­
tra lizac ja , władzy biurokratycznej. Gubernatoro­
wie stali się autokratam i w swoich prowin­
cjach. Generał gubernator warszawski ma roz­
ległą samowładzę, sankcjonow aną przez stan 
wyjątkowy.

IIowca kończy  Nie, panowie! Przeprowadze­
nie reform agrarnych jest niemożliwym w ta ­
kich warunkach, a w7 Polsce niemożliwym jest 
maczej, jak  t y l k o  p r z e z  S e j m  p o l s k i .

w tej mie­
nie ma ża- 

w ysuwania n iezi-

da}
*».vch

Z d r o w ie
Rzym, „Ag. Stefani" donosi, w przeciwień­

stwie do wiadomości o ciężkiam zasłabnięciu 
Gorkiego, że Gork przebywa celem wypoczynku 
w A l a s s i o  i, że stan jego zdrowia nie wzbu­
dza żadnych obaw.

VJybory w Flrlaatly:.
Helsingfors. Pierwszo obliczenia wyników- 

wyborczych do Sejmu, wykazują wybór 81 so- 
cvtt!nycli demokratów, 58  Starofinnów, 26 Mio- 
dofinnów, 9 soeyalistcw agrarnych, wśród któ­
rych dwócli z pośród robotników rolnych.

K ieaatóć do Wittego.
Petersburg, Gdy były prezydent gabinetu hr. 

W itte przybył do mieszkania Pobiedonoscewa 
w celu wyrażenia k o n d o l e n c y i  z powodu 
jego śmierci, wdowa Pobiedonoscewa w s k a ­
z a ł a  m a  d r z w i ,  oburzając się na jego śmia­
łość.
as agaraaBscpre tssf agaesaaiaga;

(Teiegrumy „Nowej Reformy" z 2 kwietnia.)

Londyn. Do „Daily Mail" donoszą z Peters­
burga, że w Pałacu zimowym odcyła się konie- 
reneya ministrów, na której zajmuw7ano się pro­
jektem policyi, dotyczącym wydania ś r o d k ó w 7 
o s t r o ż n o ś c i n a w y p a d e k i o z w i ą z a n i a  
D u m y .

Ihziiuu w  aj}? w i e  a g r fe i r s e f ,
Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Duma obradowała 

w'tzoruj nad s p r a w ą  a g r a r n ą .  Na ławie 
ministrów S t  o ł y p i n i ks. W a s y 1 c z y k o wr. 
Przemawiali już przedstawił iele prawicy, so c ja ­
listów, grupy pracy, kadetów Poiaków.

Poseł K a r a w a j e w  określił smutne stosun­
ki, wśród których żyje chłop rosyjski, i przed-

Petersburg. P artya pracy i związek chłopski 
wydały wspólnie odezwę <lo wyborców chłop­
skich, ażeby każda gmina wysiała do Peters­
burga delegata, któryby czekał tam na i n -  
s t r u k e y e  od posłów do Dumy na wypadek 
jej rozwiązania.

W kołach rządow ych  uw ażają to za p i e r w ­
s z y  k r o k  r e w o l u c y j n y  ze strony rzeczo­
nych p a r t y j  D u m y .

P f f P I

(Telegramy „N. Reformy14 z 2 kwietnia.)

s  i  o f £ u  su n ą .
Bukareszt. Poniewmż wśród by łych  m a ry n a ­

rzy  „ P o t e m k i n a 11, za tru d n io n y ch  w k o p al­
n iach  n a f tj7, o b jaw ia  się  ruch  buntow niczy, zwwa- 
oający  się  zw łaszcza p rzeciw ko  w ojsku  rum uń­
skiem u, w ładzo postanow iły  6o z ty ch  m arjm a- 
rzy  w y d a l i ć  z k r a j u .

Czy spokój?
Bukareszt. (Ag. rum.). W c a ł y m  k r a j u  

p a n u j e  s p o k o j  (?). Nie doniesiono o żadnym 
świeżym wypadku podpalenia ani rabunku. A re­
sztowano wiele osób bądź y . innych, hądź podej­
rzanych. U w i ę z i o n o t e ż w i e l u  p r z y w ó d ­
ców.

W  o k r ę g n  O ld nt uczy ciele popierają rząd 
w uspokajaniu ludu. Spodziewają się, że spokój 
wkrótce będzie o tyle przywróconym, że będą 
mogły być rozpoczęte roboty w polu. Odbywają 
się rokowania między chłopami a właścicielami 
i dzierżawcami.

W  B u k a r e s z c i e  s p o k ó j
Bukareszt. Według sprawozdań z wszystkich 

okręgów kraju, u w a ż a ć  j u ż  m o ż n a  r u c h  
c h ł o p s k i  z a  z u p e ł n i e  s t ł u m i o n y  W  
wielu miejscowościach chłopi obawiając się ka­
ry, sami zwracają zrabowane rzeczy. W pięciu 
okręgach, które n a jb a rd z ie j  ucieiy :ały z powodu 
rozjuchów, obliczają straty  i szkody na 30 do 
35 milionów franków.

Na tutejszej g i e ł d z i e  r ó w n i e ż  w r a c a  
s p o k ó j ,  kursa papierów znów się podnoszą, 
ruch na targu papierów znacznie się ożywił.

mulone i lelEpPose
uiatfpmoftl „Sflfjjsj Reformy"

z dnia 2  kwiotnia
Grac. Umarł tu tajny radca hr. Jan Herber 

stein.
Mannheim. Zwołany tn  na pierwsze święto 

Wielkanocy kongres anarchistów został p r z e z  
p o l i c j ę  r o z w i ą z a n y .

Lyon. Wczoraj zamknięto obrady kongresu 
francuskiej partyi socyalno-demjkratycznej.

Szangaj. Rząd chiński zamówił za pośredni­
ctwem firmy Bizelt i Syn w Tientsinie, dwa mi­
liony karabinów dla wojska chińskiego.

f  Edward Oregr.
Praga. Wczoraj po południa w swoich dobrach 

Circoli umarł poseł Edward Gregr w 80 rokn 
życia.

Praga O przyczynach śmierci ś. p. Edwarda 
G r e g r a  donoszą: Stan zdrowia sędziwego poli­
tyka pogorszył się znacznie od dnia, w którym 
w Sejmie czeskim agrarynsz czeski poseł Zdar- 
sky, zaatakował go w nadzwyczaj ostrej i ubli­
żającej formie. G regr był od tej chwili bardzo 
zdenerwowany i skarżył się, że teraz ze strony 
"odaka spotkała go osobista obraza jakiej nie 
dopuścili się nigdy a n i  " Wo l f f  a n i  i n n i  
W s z e c li n i e m c y, na j zaciętsi j ego wrogowie 
Gdy onegdaj G regr. zasłabł nagle a lekarz, za­
mierzał zastrzyknąć mn morfiny, Gregr nie po­
zwolił na to, mówiąc: Moim nerwem nic to jnż 
nie pomoże. Zwłoki przewieziono do P ragi. Bliż­
sze szczegóły co do pogrzebu jeszcze nie znane.

Z j a z d  c z e s ? v .d i
Praga. Wczoraj odbyło się tu zgromadź.nic 

przedstawicieli czeskich s t r o n n i c t w 7 r  dy- 
K a 1 n y c h. Przybyło 4.000 uczestników. Ostro 
atakowano politykę Młodoczechów. Uchwalono 
cgłosić w s p ó l n y  m a n i f e s t  w y b o r c z y  i 
ustanowić wspólnych kandydatów7. Kandydatami 
mogą być tylko ci. którzy zgłoszą się jako 
zwolennicy z u p e ł n e j  n i e z a w i s ł o ś c i  p r a -  
w n o - p a ń s t w o w e j ,

Eouiec tłbajkn piekarskiego.
Wiedeń. Dziś podjęło pracę 1200 robotników 

piekarskich, należących do partyi ciirześcijań- 
.sko-socyalnej. Majstrów ie poczynili im ustępstwa, 
udzielając podwyższenia płacy o 10 do 15 prc. 
i zgadzając się na 10-godzinny dzień pracy 
przy 12-godzinnym pobycie w piekarniach,

Strajk krawców w Wicdala.
Wiedeń. Dziś rozpoczął się tn  ogólny s t r a j k  

c z e l a d n i k ó w  k r a w i e c k i c h  i krawców, 
pracujących dla sklepów konfekcyjnych. Pierw7- 
szyeh strajkuje 3.600. drugich 1.600.

Kongres urzędników adwokaokicbr
Wiedeń. W  czasie świąt odbył się tu pierw- 

szj7 k o n g r e s  u r z ę d n i k ó w  a d w o k a ­
c k i c h  i n o t a r y a l n y c h  w A u s t r y '  
Uchwalono rezolucję w sprawie płacy, czasu 
pracy i spoczynku niedzielnego. Postanowiono 
także domagać się zmiany § 31 procedury cy­
wilnej i § 15 wiedeńskiej ordjnacyi adwoka­
ckiej.

Dekl&racya w sprawie aęotiy.'
Budapeszt. Dzisiaj w pomieszkaniu ministra 

handlu K o s s u t h a  odbyła się kontereneya mi­
nistrów, na której obradowano nad deklaracją, 
jaką Kossuth ma jutro złożyć w k o m i s j i  u- 
g o d o w e i .

Sgromadzetiio Serków.
Wielki Beczke^et. Zgromadzenie węgierskich 

S e r b ó w  z udziałem kilku posłów powzięło 
rezolucyę przeciw nowej ustawie szkolnej.

Czy przyjedzEe?
Berlin. Niektóre dzienniki z a p r z e c z a j ą  

doniesieniom, jakoby cesarz Wilhelm miał przy­
być w czerwcu do Wiednia na odsłonięcie po­
mnika cesarzowej Elżbiety.

Eoaferencya w Lap _*io.
Boiogna. Korespondent dziennika „Resto di 

Carlino’1 rozmawiał po konferencji w Rapallo 
włoskim ministrem spraw zagranicznych, T it 

tonim, i na dotyczące zapytanie otrzymał odpo­
wiedź, że między Włocnami a Niemcami panuje 
dziś we wszj'sfkich kwestyach polityki między­
narodowej n a j z u p e ł n i e j s z e  p o r o z u m i e ­
n i e  i n a j ś c i ś l e j s z a  z g o d a .  Na dalsze za­
pytanie co do kwestyi marokańskiej odpowie­
dział T itlo n i, że kwestya ta  d z i ś  j n ż  n i e  
i s t n i e j e .  Napisz pan — mówił Tittoni do ko­
respondenta — iż Wiochy i Niemcy są także 

w tej s p r a w i e  n a j z u p e ł n i e j  z g o d n e  
Rapallo. Podczas konferencji Tutoniego z 

Biilowem miał korespondent „N. F r. Presse11 
rozmowę z wybitnym politykiem włoskim, Jttó 
ry towarzyszjd Tittuniewu w tej podróży. Poli 
tyk oświadczył mn, że Włochy nie będą popie­
rały projektu Anglii dotyczącego rozbrojenia 
Mylnem jest mniemanie, jakoby trójprzymierze 
nakładało na należące do niego państwa pewne 
zobowiązania co do wj7sokości siły zbrojmń 
‘Przeciwnie, każde z tych państw ma co do te­
go zupełnie wolną rękę. Włochy nie mogą zo­
bowiązać się co do wstrzymania dalszych two­
ich zbrojeń, dopóki nie będą miały gw arancji 
że i Austrya podda się takim ograniczenium. 
Na pytanie czy istnieje ta jny  układ międ-y 
A u s t r o  - W ę g r a m i  a A n g l i ą ,  zabezpie­
czający Austryi posiadanie Tryestu, odpowie­
dział polityk włoski, że według jego iniormacyi 
u k ł a d  t a k i  n i e  i s t n i e j e .

Rzym. „Giornale d lta lia "  ogłasza rozmowę 
swego korespondenta w Rapallo z kanclerzem 
ks. Bulowem. B i l l ó w  w . y i a z ‘ ł w i e l k i e  
z a d o w ro l e n i e  z p o w o d u  z j a z d u  z mini­
strem Tittonim, podczas którego to zjazdu omó­
wiono w s z y s t k i e  a k t u a l n o  k w e s t y e  
z polityki międzynarodowej i wj powiedziano 
zapełnił jednomyślne zapatrywania.

Sprawa Marobsr^ka.
Londyn. „Times" zamieszcza ostry artykuł 

swego korespondenta z Tangeru, zwracający 
się p r z e c i w k o p o 1 i t  y c e N i e m ie  c w M a­
r o k u  W  artykule tym powiedziano, że dopóki 
istnieć będzie obecnj antagonizm mię Izy Niem­
cami a F ran c ją  w  Maroku, dopóki sułtan ma­
rokański będzie uważał rząd niemiecki za swe­
go opiekuna i protektora, o p r z e p r o w s d z e -

n Jn r e f o r m  i o u s u n i ę c i u  a n a r c h i i  w 
M a r o k u  n i e  m o ż e  b j 7ć m o w y .

Z a j ę c i e  U d i d f .
Paryi. Agencya Hayasa donosi z U d ż d y  

Francuską flagę z a t k n i ę t o  tylko na budyn­
kach, obsadzonych przez francuskie wojska 
Wczoraj przybyli kaidnwie okolic Udżdy, aby 
władze wojskowe zapewnić o gotowośr wspó1- 
dciałania z nimi.

Paryż. Agencya B avasa donosi z Udżdy: Ba- 
terya artyleryi i szwadron kaw ałeryi odeszły 
stąd do Salla Marnia, gdzie czekać będą na 
dalsze rozkazy. W mieście znajduje się 1800 
algierskich tubylców.

Sto«5iaak? w Ssrbli.
Pilorad. Tutejsze gremium giełdowe ośw7ad- 

cza w swojem sprawozdaniu za rok 1906— V, 
że rok ten był dlc Serbii wskutek walki han­
dlowej z Anstro-W ęgrami r o t  ie m  p r z e s i ­
l e n i a  i ż e  s t r a t y  p o n i e s i o n e  p r z e z  
S e r b i ę  w y n o s z ą  12 do i5  milionów fran­
ków. Piezydent gabinetu zażądał od gremium, 
ażeby ustęp ten opuściło, albo ażeby go zmie­
niło w myśl wskazówek rządu, Na posiedzeniu 
gremium żądanie to odrzucono 43 głosami prze­
ciwko 25

Banda
Belgrad. Z Ristovacu donoszą: Dnia ?0 mar­

ca b a n d a  b u ł g a r s k a  napadła na wieś Rn- 
d r ik , zamordowała siedmiu chłopów serbskich, 
pięciu zraniła i podpaliła 30 domów.

Ś m i e r ć
L- ndyn. Umarł Henry E l l i o t .  Był on posłem 

w Konstantynopolu od r. 1867 do 1877, a po­
słem w W iedniu od r. 1877 do 1884.

Odpowiedzialny redaktor i wydawrca: 
M i c b a ł  H " o n o p i ń s l t i .

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w  tym  dziale m e pochodzą od 

redakcyi).

PdGmonfe zMo.
Wszystkim tym osobom, które wskutek ciężkiej 
choroby, połogu i t. d. są osłabione, należy jak  
najusilniej zaieqć ferromanganinę. Je s t to śro­
dek wzmacniający, pierwszorzędny, ażeby eiału 
dodać sił żywotnych. Fcrrom anganina jest za­
razem eliksirem dla żołądka, podnieca apetyt, 
przyspiesza traw ienie i ma smak bardzo przy­

jemny.
Ferromanganiny wielka flaszka kosztuje 3 50 K. 
a można jci dostać w aptekach lab w składzie 
głównym: Józef TórOk, apteka, Budapeszt, K0- 

nigstrasse 12. 719

E e & i a c a

i r a n o m
ortopedy:n massaż zw jkły, wibracyjny * 

tryczny, gimnastyka lecznicza
'JJiica. Oie: rbKs L 16.

ełek-

1474

Lecznicza lekaRHo-KKinet̂ czsa
Ej'źkówr ricrysiiska 37.

Leczy się wady urody cery twarzy i skóry 
Ciała, tudzież choroby włosow. Usuwa się ra ­
dykalnie włosy z twarzj7 brodawki, gi zy pry­
szcze, zaczerwienienia, białe wyniosłości i t d. 
metodą elektro-kosmetyczną i chemiczną.

Podrzędne procedury, nie należące do za­
kresu lekarskiej kosmetyki, wykluczone. 

ęl451 2—10)

w i
pierwszorzędnych fab ry k , sprzedajo i wj po­

życza n a j t a n i e j  1380 6 6 
Zygy&O&t S a b a ,  ulica św . Jana, 13.

Wiedeń, "2 kwietnia. (Giełda południowa.)
Marki 117 92. R e n t. m .iow a 88 70. Kenta koronowa 

węgierska 94 80. A keje anstr. *akt. kred. 684 —. Akcye 
węg. zakł. kred. 784 50. Akcye Anglobankn 309-0Ó. Ancye 
Uniunbankp 574-00. A kiyeBankyereinu 500-50 Akcye Lin- 
derba"kn 453"—. Akcye kc!ei państwowych 670-5C Lem 
bardy 156-—. Akcye kolei Elcethal 433"50. Akcye fabryki 
brom 649"—. Akcye tytoniowe —• —. Alpiny 615 —. 
R;ma-M rranyi 660 00 Akcye praskiego Tow. żelaznego 
2b20-—. Losy rareckie 182 50. Rnbie 252 50

Dsposooieuie: otrzymane.
Berlin, 2 kwietnia. (Gmłda poransir.)
Akcye kredytowe 214*75 Tow. dysk >ntowe 173*40.
Usposobienie: spokojne.

11 iibi ■■ i n a m n a u  ——  m  j g- - w — t i  t w m  m
Cennik. Izby handlowej i przemystowej 

w Krakowie.
s 2 kw ietnia (godz. 1 w południe.)

I. Vlatuty. płacą żądają
Ruble papierowe ,  253 — 254- —
Marki n iem ieckie....................................... 117 60 118 —
Franki p a p ie r o w e ..................................  95 25 95 75
D wudzies lijfrankówki w z lo c ie .............. 19 10 19 16

II. Listy zastawne.
4°/0 L isty zastawne prem. Banka hipot. 110 50
4 ‘/i%  Listy aastawne Banka hipot. . . 1 0 0  —
-*7<i « „ „ „ . . . 9> 25
4 ’/,%  Listy zastawne Banku krajowego K il 25
47# o n  „ „ 97 50
5% Listy zast gai. Tow. kred. siem. nieok. 98 —
4,/« » » - - 1 ” i 1'! ! *  S Ł4% „ .  n S n n &l-letn* 97 25

111. Obiigacye i pożyczki.
4Vo Galicyjskie obligacva propinaayjne . 98 16 
4°l t  Pożyczka krajowe z r. 1793 . . . .  9,7 25 
4PJ miasta Lv owa . . * . . 94 50
4 ' )  °/0 Obligacje komunaiue Banka kiaj IO j 50 
4«‘1 „ kolejow e...............................97 —

IV. L o S y.
Losy miasta R tu k o w a ..................................88 —

V Ak c y e .
4kcye Banku hipoteczrego we Lwowie . 584 — 

Kolei Lwów-Czerniowce Jassy . . 5 7p __

VI, Publiczne zapisy długu.
4 7 , wspólna renta p a p ie ro w a .................. 98 50

„ „ „ s r e b r n a ......................  98 50
47o renta koronowa an strjack a  . . . .  98 50
4°',
4'7»
47.

węgierska . . . .  94 50
anstryacka w złocie . . . . 116 25
węgierska „ . . . .  112 5o

111 50 
300 80 

98 — 
102 25
98 50
99 —
m  —
98 25

99 75 
98 25 
95 50 

101 60 
98 —

96 —

69<* — 
580 —

99 
99 
99 
95 

116 — 
113 —

75

^ g n y  u m i a r k o w a n e .
Wyrób tylko własny.

w i o S © » « y  P r a c ® w n i ę  o k r ^ ó  i  k o s t y n m ó ^ r  d a m s k i c h .  C e n y  u m i a r k o w a n a .
Magazyn moj utrzymują na składzia gotowa osrycia damskie, kostyumy spacerowe, peieryny damskie i dziecięce 
w wielkim wyborze. Spódnice gotewe do bluzek. — Zamówienia wykonuje z maceryałów własnych jakoteż z po- 
= = = = = =      -.........—  wierzonych starannie, krojem angielskim, =m = = ------------ :-*_z- = * = = - _ i

Zamówienia z prewin^yi 
odwrotną cccztą.
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Dzieci rozwijają się przy tero znakomide I nie cierpią na zaburzenia
trawienia.

W ybitnie uznana w biegunce, nieżycie kiszek, 
rozwolnieniu i t. p.

Polecana przez tysiące lekar zow w kraju i zagranic#.

.. ' * >r N a jlep sze  p o ż y w ie n ie  d la  d z ie c i zd ro w y ch  i  
k ch orych  na  żo łąd ek .

dzieci w Do nabycia w aptekach i składach aptecznych.

Fribrik diat. Nahrmitttl R. KUFEKE, Wien I, und Bergedorf-riambur&
H £ f  A w b a n t l O  4 P J ̂  o , e , zuonna- 
K t 1 « S  i i i Ł f i ł f i a l O  przedpokój, olobna ,
aica i Mrych w Podgórzu, W ols. a 1 1, ebok ko, 
K ioła ed ] "daja do aryaajęcia. WLuerneść
•  riafaioMl* FranciszKa Albina w Poagwzu. 

lawa 1 3

P d r i y a r
trzebny do hotelu. Wiadomość ulica 
. Tomasza, Nr 27, II p. 1485 l  a

J  i

Naiaa ustawa o ulgach elerytosclo- 
srtL  przy koowt rsyi aiugow hipotecz­
nych wydań i prze- aoi—sarzy siarb

M. S z a b ło w sk ie g o  i S t. b a jd ę
C e n a  1 k « r « " a

D* aabycia n w y la«  6w: Kraków, Elr>- 
wod.Mrska .. o o

Zakład św. Józefa
■Da 3 H < k T vc«H 5«h  t h l s p c ł w

w Krakowie, przy *• Karmelickiej 66,
poleca na port; ciosonaą naaoaa 
«rai żywne, sadfcoaJo, fcłęez,ę i nasiona 
k iriatewe, szczepy i krzewy owocowe, 
dzi ;zki owocowe jabłoni i gruszek 1000 
szLuk k 22 K, krzewy ow ocow e etc. 
Cennuc na żądanie o płatnie przesyła się.

Ceny umiarkowane. lisi 6 8

2 5 %  z y s k u
może mieć każdy posiadający 2000 
koron kapitału. tnformacye pod A, Z. 
255 poste restante Kraków za do­
łączeniem 10 hal. marki 1473 i  3

W i n a  w ę g i e r s k i e
•ięo * pierwszej ręki doskonałe, czyste.

W i n a  f r a n c u s k i e  ^ L , ™

M a d e y r a  i M a l a g a  lepszych żró-
d#ł .iprowadzane, oraz likiery zagraniczne 
w m agajynie 149 46 O

J U L IU S Z A  G R O S S E G O
w Krakowie, Rynek gł. 34.

I W 6 — ♦

serowe palono aparatem najno­
wszego systemu w różnych cenach, 
poleca handel towarów kolonial­

nych pod firmą

ĉjcigcłi Giszoasfil
j/ Krakowia, 789 u  o

Hali KyM, róg ulicy Szpitalnej.

99I  E F - E R M E N T ”
K r a b ó w ,  u i .  P o d w a l e  L . &,

®vłnczie mlmim nc cała Aastry„.
y fłrć b  w ieka 1 'ermentu płynnego za pomocą 
„L. któbl cy liny**, wedłag m rtu d y  Dra V BCzni- 

profesora instytutu Pasteura w Paryżu, 
hpezedai tych wyrobów oraz laktobacyliny w pio- 
szku i i” pastylkach, broszury i wyjaśnienia 

-akfUjące o działaniu na zdrowia tego środka 
dietetycznego na żądanie darmo i opłatnie. 
G warant,a tylko za wyroby opatrzone orygi­

nalną banderolą 1 701 15 0

? c ż y c ż t :
ą< asaWste dła P. " . oficerów i urzędników za 
i  bez kondyktu. dla P. T- aawokatów. ;upców, 
przemysłowców i t. d., na legata, renty, do­
żywoci*. kaneye; 1+81 1 10
b) hipoteczne na realności, dobra, zakła ly  prze- 
raysiowe i  t. d. oraz wszelkiego rodzaju trans- 
aacyo przeprowadza szybko i bez zaliczek. 
Zasięp«f~»o oankowo Kraków, Oietlowaka, 81. 
Z głaezet:» pisemne lub między 1—3 lub 6—7.

Znów nadszedł w a r o m  świeżej, 
kiszonej

J;
oraz

umgon osbrKódi znoimsKicii
Oi 'tu i traosp, rt w  tj m sazoni a. Dopóki zapat. 
gt iroay sprzedaję takowe niżej eon fab"r- 
canyoh. Zamówienia wysyłam odwrotnio.

J u l i u s z  S p i r a
łŁ.tępo* parowej’ pi ikami chleba morawskiego 

Kraków. Kołatek 4. 1465 i 10

K W I  PłlTEHT U

z ł r .  3 ’5 0 .
S y s te m  ł o s s k o p l  

z łr .  1*50. Fabryka ze­
garów „ H o ssk o p l-  

r r ć r e “  w  S z w a jc a
ryl poleciła mi jej pra­
wdziwy kotwicowy ze­
garek remontoar „ P a ­

te n t  d o k  o p ia -
sprzedawaó za połowę 
jeny z lr . 3*50. ażeby 
pokazaó Szan. Odbior­
com różnicę między ze­

garkiem prawuziwym 
„ P a te r  łe m  B< uh  

j 0 p fa “ a naśladowni- 
otwem „ S y s te m  P i ­

l u m  H o s s i  który u m nie ko­
sztuje tylko x łr . 1*50. Prawd; lwy *e- 
gp-ok j  ,n t ,8 , .- a c ,i l*  lub z e g a ­
r e k  „ k o le i  o  w ]  R o n su o p la 11 ma 88 
godzinne, szkten kryte w .ętrze  kotwi­
cowe z Kamieniami i  pełni słażbę 25 
do 30 lat, zaś tani zegarek „ S y s te m  
B o s s b o . l a -  już po kilku latach «&je 

się nieużytecznym.
3-letnie piśm. poręczenie Za niestosowne 
zwrot pieniędzy, '/y sy łk a  za zaliczką.

Pierwszy skład zegarków Rosskopfa

M A X  B Ć H N E L
legarm lscfi.

Wiedeń, IV., Margarethenatr. 27. Tal. 3523.
Zażąda6 mego  cennika a 2000 odbitek 
za darmo opiaoonego. 135 23 0

1. Adwekai domowy, wyczwpujący  
zbiór wzorów i pr%ykladów. pisw  
spornych odne»T,ącjoh «aę do o stawy 
oiw ilm ij, procedury cyw iln ą  i oc- 
dyatcy i e g z e k jc y ji“i  w iie  z orze­
czeniam i trybanała aajwyŻMogo 
przy każlyn- wzorze za ik ieszu iou i K 4'50.

T. Po radnik pralniczy w sprawach ad- 
mi: iuacyjD ych , .etoaam iczayok, 
cywilnych, kar dych i skarbowych 
z kompletnym zbiorem wzorów przy­
kładów, podań, zażaleń protestów, 
rekursów i dokumentów itd. itd., 
wrar z judykaturą wtauz najwyż­
szych z dodatkiem taiyf aumin »tra 
cjjnyoh, sądowych i skarbowych — 
we formie leksyzonn . . . K  1060 .

8. P-awo gminne dla wszystkich wiej- 
skicn i miejukioh gmin galicyj. -  
(Osobna odbitka z „Porada praw.®) K 2 50.

9. Prrepisy podatkowe I przemysłowe 
(Osobna odbitka) K P20.

Zbiór przepisów, rozporządzeń i orze­
czeń najwyższych właaz a liu n istra- 
cyjnych: s prawie prop nacyi (prt 
i contra), hurtownym hendiu trun­
kami proplnacyjneml tudzież wyro­
bu i drobnej sprzedaży słodzutiych 
trunków, piwem zagranicznem, wi­
nem i spirytu-em doraturowaaym 
ita. oraz przepisy o opłatach gmin­
nych I o postępowaniu karnem, ja  
koteż o wznów.emu 'akowego K 2 1 0 .  
Zamawiając dzieła należy nadasłaó przokazem

pocztowym oznaczaną należytosc pod adresem:
S. Weinstok, we Lwowie ni ffzeznicka f. 5.

970 s  10

W ładysław Pądaiwlair
Fabryka rolet i ża luzji 1066 7 j2 

w  K r a k o w ie  u l i c a  Z ~ r łerzy iii6 C k a  L 8 .

60.000 koron m T»
Jo ulokowania na hipoteką, ewentualnie 

mniejsze kwoty.
Zgłoszenia tylko listowno przyjmuje 

Adm. *N. Reformya pod 1443. u « 3  3

M z iw ]  m i  RPiliif i i m
deserowy, patokę, wysyia w 5-kg. blaszankaoh 
szrzelu '1 zambni ijch  p 6  k o r o n  Z o p ła tą  
p o c z ty  i blaszanki — S b u d  p itn y  zaś w szkla­
nych oplatanych gąsiorkacb za 5 kg po 5  k o r .  
6 0  h  r ó w n ie t  z  o p ła ta  p o c z ty  Na żądaniu 
w beczkach koleją Z a r zą d  d ó b r  z ie m sk i* J i  
i  p c i i e k  Z ygiuU  ta  i  iły iis  k ie g o  w S.oml 
kowcarb p o c z ta  ó ie m łh c w c e .  1046 24 25

a j  a h i a j ł  j |

drenów, cementu, wapna itp. proje­
ktuje.

A n a l i z y  surowca i b a d a n i e
terenów przeprowadza Biuro tech­
niczno-budowlane dla przemysłu ce­

ramicznego inŻ. 1404 8 5

ROKUU Z. CIESIELSKIEGO
W P o g ó r z u , Floryana 5.

‘ttZBflcgrMća
W

sDrzedaje bardzo piękne 
drzewa owcowe. Na żąda­

nie wysyła się cennik
‘ 1175 2 9

A P T E K A

Fort. firdEsslilego
w Kraka wie, ul. izczesuasha 1.

poleca następując* wyroby własne:

J a h r r “ PigałRi Dneczyszczaluce
Wiln* są od składników dr»“-ycznycb działają 
łagoun.p przeozyszcaająca nie sprawiają źa- 

duycn bólów, Pudełku 80 sztuk 90 hal.
D p t w d c n  »J a Ł ra " w yim iam ly środek do 

u  lU J C ii  konserwowania włosów, usuwa łu­
pież i  swąd z głozry , wzmacnia ceb ilk l włosowe 

i  zapobiega wypadaniu.
C en a  f la l iu a u  k o ro n  2 i k o ro n  4 .

„JflbrtT  M  ttlc ilc j in  p s i a
do zębów, wj biel* zęby, desintekeyonu je i kon- 

serw ełe jam ę ustną Tuba 80 hal.

j f l u t r  dnłyseptyczna moda
d«> u s t .

znzkom;..a wods. go utrzymywania zdrowych zę- 
bórf i d'. płukania ust. — Flakon koron 120 .

„ W  M  H e s M c r f f lC lS M
wyśm ienity środek przy katarach noda. 

Pudełko 10 hfti 
W ysyłki ua prowiaoyą a ikutocm a ~ ę od­

wrotnie. 175 39 50

ni. JablodOwsUch Ł.
^  przygotowuje się Irandydatów i kandydatki do egzaminu z rachun­

kowości państwowej, ogólnej i kupieckiej, tudzież udziela się nauki
pisania na ma^ynio. 288

Z M I A N A  L O K A Ł R J .

W Ł  B 0 B E J K O
S M W fl, przeniósł swój

z s  u J,. M ' j # j i n y  L  4 ,
za p. Kajaiem 1239 7 10

■; bieżą,cyth metrów siatek drucianych do oparkanienia zakont.raktów aliśmy 
na sezon bieżący. — Dostarczamy siatek i wszelkich do nich przyborów 

już od 45 hal za metr bieżący. — Cenniki odwrotnie. 1431 2 o
B ‘ .o t 3  T j c f c r ! c s a a  U o i w 3 ! T S M ,  I r a k ć w ,  P c d w a l e  1 3 .

i'*-*'. . .

SAPOMENT!
orzeczenia  fachowe o w artoki leczniczej tegoż.

*  pnyj«mtM*c*ą ao „a *p o m a a ;M « ' ■
A fw » «  tawont o i u a i f t  >*ff* » ; n > »  « k r i w i  ńwńryn
Awtktam m (oM on uigAiOowru). oerw eW n ch I r«M  tu łu o w ąj 
EwUhoo IM totagaif ■ O * ftUzbz. MUiUi im *jro* -

Bopoa.Sl«<t iuix UJ). Dr. 1. ilaupra>k ■. p
.6 * ł0 ® e» ib*r P*Uski«t« w/fwhu ństnU m i m w m  w **•»■
l prKtwtekiofo fwwm*tfvs« «ru Derwiooch.

Oa 40 la t znaua heibatG .  Rączką jest zawsze 
doskonała t św ieża 241 29 O 

Hcrbati Oeylon Darling po K 1-30 za J ,  funta  
Herbaui Ceylon Gonar po K 1-70 za ‘/« funta
są wyborne gatunki w  "lagazynie Jonasza  

Grosseg. w  Krakowie, Rynek 34.

Kamienica II pietr.
w bardzo ładnem położeniu z ogroaidem 
(200 O ) jest *araz z wolnej reki do 
sprzedania. Wiadomości udziela się A K. 
poste restante Podgórze. 1082 12 12

K rm kiiw , R y n e k  I .  8 .
polecają 1326 2 o

Paski,
Żaboty,
Krawaty,
Fomierze damskie,
Spódnice do bluzek.
Bluzki i halki,
Rękawiczki niciane i  jedy. 
Skarpetki i  Pończochy.

im 1 n u
wszelkiego rodzę. _

emaliowane, lub wypukłe, nl« rdzewioją^e, 
oksydowane, nie pełznące, lakier w wane, tdblioe 
•to oznuozania pięter czcionki orły, herby itd. 
lane, foto-chemiczn:e sporządzane wywieszki 
„abl*ce do samochodów itd Itd. klisze do ksią- 
zea, do drunu artystycznego i barwnego w yi*- 

di* starannie, pięńnie i  bardzo te* io

Emil Jan Korniteln,
Wiedeń, 71 TLeobaidgass^ Nr. 10.
R jk zał. 1854. 244 9 0  Telefon 250«.

D r o g u e r y a
nowo urządzona w  Krakowie, św ietnie się z»  
pow aaająca, do sprzedania z powodu objęcia 
apteki. —  Wiadomość: „Rentowna droguerya" 

poate restani. Krakóu 1420 3 8

U burłiiltn r bilausista, kor»- 
!jf U l i  spondent posko- 

nitmłbrki, z chiubnemi świadectwami, 
obecun na posadzie w  większym ma­
jątku, poszukuje posauy w Krakowie.

Łaskawe zgłoszenia pod „ B lla n s is la "  
poste restante K rak ó w  za okazaniem 
kwitu iuseratowego. 1433 8 3

pszczelny patokę, czysty, puszkę 
5 kilo opłaconą za o koron wy­

syła Z. W ojaczyńsk i, B rzeżany . 1416 5 5

Z a rzfW rM M
p. uiedźwietłi uo?« s

sprzedaje n a s i e n i e  ś w i e r k a
z własnych lasów po 200 koron za 
100 kg., po 2’40 kor. za 1 kg.

Kiĵ ir-Rotya, 1 901 Dr. C»lkłlci a p

Pro»y * .Snpoweataoita' m »mi*i «n*i« *’« I
tó i*e 01 <r“*lł •••* łWl» poWiKlnie ef>«rya> | 

» ekUtklM.— Woti* Uf* miło ml etwtarńrtA *• .8*
fMMitd' f i t n l w/emkn j«« «Mkealtyta łrodkie prnd* 
enc<niti«c« rataaju r«Mt« tyczny a. uh «W *«*••!*«. Ig«r«r»wym. Miufujo pruto m augatae asnô ł* u ruelfcUi o* | 
»w  ł M l t a i  k*joc«.Sumułnwów. !0§s. Dr. idolf Perl»*Wor a. p

I «hi« MwiortM te .Hdpewuuthulj' uty
1 ił I u • njtMK) JO putuuooa* Bćłńw foaio*iyo«»ył*v Jo

J k* La rwy ktibnwoł. Miu, Lsataf* l vy. •»»»■*mw*«•!•*>
j pujmaw ffijnyit* nader kojtw dzl*t«do -*$oŁ, uk u *w§- 

•porot tan to* w 4« ekeuseeoaicł. tktt m 4o Jtkocd wy- 
! rt*n wyeooo przowytaefijącyn Wge rzdiejd tabrytely aąfrulte- 
j m otaa«e»e • ata ag*h»*»łJt«|L

pnU*. 1M1 Dr. Zysmial Dałkowski m. p.
& F- Uflif tak er* powłnlowy.

.8* ponontfetft* wyndłu Pr/a euiMjg • mejoj I
I priłiyw nd 1 Ui I ■ ulw* nuMiwi g «K»«beM ic-p I
wjreD* «łę tahiif NieJeóBokrotota toąltta 'irnyta roi itę. *• j 1 wtdftafM ulgą po ułicaowaaia JŁapoaeataota’ a*it * takich j wypMK*«h gdy lano epcooby tacurta oznnaty ««» b̂ koUoinu- ml. środek UQ prwu Jak* rMoywttato akotaesey. Jwf m ] 
«5ic«e alar poktanta gwlnjr.

Kęty. lOOi Dr. Dzlewoaakl n. p.

6 itrzfg» slą p
dowmet.

rzed naśla- 1  ” ■U**' *n - 11 4
»*“V  «!•'

VtJń
v%oV-

.flupMGMriL* Fońoaieg*  i po« if* !»  i Ml wy hor
wa 4Mdtł«m praHn Utai* arńwB* Bta4ntatt|ra jih »rw» 
wą» «** f«ra*4|f-aMV» nwtW* Ul skotoesaya w pnypeAio 
hNncfc. u>wv«ynąar<£ laftaeuy » InrOwo* pnoo iwt kająa* 
Matm* ł*4 4 alty mat, fttaryn dą ośnam, BMtngifJ* 
w utai potał Mta »; wyn««va« n ęrt 4cą wynfttaae środki, 

ijtibrka 190* Dr. T*4ft&n 8abryszewski m p.

CO NABYCIA W YYSZYSTulCH ftPTFuACH.
¥ LEIY ZĄDa). '.VYR*i INIE SAP jMETJTHOL ^lATULI i PRZYJMO* 
«ttĆ TYLKO VI ORIGlNSlNYM OPAKOWANIU PO CENIE K 140., 
i 5KORON 1A SŁOIK! WYSW.KI USKUTECZNIA*

T E K A  i FA B R Y K A  P M E T t t Ó R O W  L E C Z N I C Z Y C H  
E U G E N IU S Z A  M A T U L I .R A D O M Y Ś L  K O Ł O  T A R N O W A ..

C e J i ih  u m o ż l i w i e n i a  n a w a  n ą ju h c ż s .ie m u  n a b y c ia < 
5  . ' 'O iy iL S T m iL U .iu p r o w a d r t  n o  o i t e n k  to k ż e  ’ >róc^ 

s ło ik ó w , łu b k i  i j  now e z  SAPOMESTHOLEMpo cenie 70 b a t.
ch.-Wysyfa is+za&ctakę.-NabySje można »» aptekach,-Wysyła d /f najmniej 2 .

—mi: WHiH.j»ui,fiii ii ■winii■ ■ ui i iiiiiw irsemmm a "jmjjjbl b  iiwim —■*
JABLCrNSKIUSi*-

929 5 5

Z a  f f l a r i M ©
le i, który wygrać moża

1 0 .® ® ®  k o r .
d  atanie k iżd y  Kupająey przedmiot złoty lub srebrny od 5 koron w najtańszym  zakładzie 
zegarmictrzowskim przy u L  F lo r y a iis lf lo j  31  w  K r a k o w ie  n  S . Z A H N .^  ńustawcy 
s~ri%zku o. k. urzędników państw.

Najtańsze ceny: zegarek nikl. z  napisem system itosńopf P aten t z  pięknym łań 
cuszkiem r,łr. 1 7 0 , zbgarek czam y zł- 2-—, zegarek srebrny system  Aoskopf Patent 
złr. 4‘—, zegarek złocisty system  Roskopf Patent zh 3-50. Budzik świecący w nocy 
złr. 1-50, Zegarek złoty złr. 9 -— . Łańcuszki srebrne od złr. I 1—. Gwarancy* 4-letnia. 
W  razie niesp dobania się, wymieniam bez trudności ua inny przedmiot — Zamówienia 
z prowincyi nskaterzniam  iidwrotną pocztą. — Bogato ilustrowane cenniki u ysyiam  darmo 
1 op łajiie . 1178 8 8

^ p z y  K r a k o w i e
*i, gudz ud rynku, w Prądniku Białym jest 
do sprzedania luu wydzierżawienia fabryka-gar- 
baruia z urządzeniem do wyprawy skór. z ma­
szynami, odpowiodniemi budynkami i m ieszkal­
nym piętrowym budynkiem Budynków można
użyć i na inną fabrykę, - -  Wiadomość n P.
S ia w ic ń i ik iń g d  w  K r a k o w ie ,  ul. Sobieskiego 
i! 5, parter między godz. 3 —4. 933 6 6

„C L(m  huUSE“
Pierwszorzędny magazyn ubiorot: 

męskich i dziecięcych

t e i n  Kleina
był. d!ug. kierownika finn? „Isco.vusch“

został już otworzony i poleca ubrania 
męskie i dziecęce  ̂ najlepszych mate- 
ryi ang. i franc. najmodniejszego kroju, 
według najnow. żurnali. 1425 3 io

Kraków, FlGryabska 8.

K o n c y p l e n t
Dr pra w z praktyką sądową i 2 letn ią aawo- 
kacką, katolik przyjmie posadę od 1 maja b. r.

Zgłoszenia przjjm uje Adm inistracja „N ha- 
formyn pod „ A d w o k a t" . 1437 2 3

lita  M
przyjmę od 1 maja ly07. — D r J u ­
l ia n  K rei& el adwokat w e Fi*y- 

s z ta c le ,  Śląsk. 1486 2 5

Zakład fabryczny, położony niedaleko Krako­
wa, poszukuje do prowadzenia torespcauencyl 
i ksiąg pomocniczych

D e z łe n n e g o  u r z ę d n ik a ,  P o lak L  
znając g  dobrze język niemiecl i  nmiejąoego 
stenografować biegło w tym że ęzykr Posad* 
jost natychm iast d i objęoia. Oferty z podaniem  
wymaganych w aijnków  nadsyłać pod Kore­
spondent 200 2 “ do biura dzienników i  cgłooisń, 
Kraków, ul. Sławkowska 1. 2. 1459 2 0

M a  feaitoffllM
przy ul. D łngijj, 29 mtr. frortu jest pod bar­
dzo korzystnemi waruukami do sprzedania. — 

Bliższa u iadomość: Krowoderska 1. 2 między 
1 —2 w południe. 1345 6 iO

j/v 41 patokę, kuracyjny i  deserowy, z wra 
'JŁfi , 4  snej pasieni w ysyła opłatnie za I

K za zaliczitą 5 kilo. Ks. W, MiKltka, prcJosze* 
w Kupczyńoaoh, poszta Denysów. 1319 7 18

P o t r i e b n y  s t r ^ * .
umiejący chodzić koło keni rucrczych. — W ia­
domość u krawca przy n ioy  Kotetek L 4, I p.

w  K r a k o w ie .  1466 2  2

murowany, parterowy, z ogrodem i  mor­
giem gruntu przy ul. Lwowsk* j w  Wa­
dowicach w  najpiękniejszen miejscu 
miasta. Wiadomość u właściciela w War 
dowicach, ul. Lwowska L 263.. Ua6 8 3

Gruli! I MO
wysyłam każdemu swój wielki, bo­
gato ilustrowany cennik t  przeszło 
■000 odbitek dobrych a tanioh in­
strumentów muzycznych wszelkiego 
rodzaju. — HAIM1MS ‘iC N H A D ,  
Dom eksportowy towarów ‘h.zy  

cznyoh w Briir Nr 623.
_  Skrzypce dla początkujących już zą
K 4 ’80, 5‘50, 6 -—, 6 80 i  wyżej. Smyczki po 
K — '80, r —, 1-40, 1'80 i wyżej. Cytry, har­
monie itd. również na składzie. Ryzyk* niema. 
Uowolna wymiana lub zwrot pieniędzy 

458 19 60

Jaruzs wielka przyjemność!
Nia stupa się krzywo obcasom, chód cichy, I oz ha­
łasu, Nadzwyczaj dobremi dla nerwowych ból głowy 

mających są jedynie
gumowe obcasy „Serson"

Dostać można p rzez  Każdy handoł obuwia, towarów 
gumowych, skór i  tyjn podobnych wyrobów. Hurto­
wnie p rz e z  firmę S l g m i m / i  B c e r  e t  F if t l i i ie ,  

W iedeń , VI/2. 1484 1 5

WISOM

najWesiniejszy w świfcie obcas fiBmW.

Architekci

J. Sosnowski & A. Zachariewicz
Pierwsze krajowe

pmdŝ Horstwo rob?! rclazno-lietotiowycb
Esposition universelle 1900 Paris ( ir a n d  PriJK,

Wystawa jubileuszowa 19o2 Lwów z a s z c z y tn e  u z n a n ie .
Filia w Krakowie od i  kwietnia mieści się pizy ul. Swo­
boda !., 2  I p., telefon Nr 137 b (w domu krakowskiego zauładu

witiażów S. Gł. Żeleńskiego). 1479 1 10

Wstępne projekty i przedmiary bezpłatnie.

Uważać na nasz 
znak ochronny

najlepszy Środek

Na u y lm  oMe tiannłde I mesiae
dostarczany J. K. M. królowi angielskiemu. 1038 6 0

F .  r E R E T T A  C R E A M S
Jeżeli gdzie n ie możn i dostać, to zwrócić się do hurtuwneiro składu:

K A R O L  J U N G ,  W ie d eń , I., F le ls c h n ia rk t  1 2 .

Z Drukami Lueraciuej w Kratowie, oi. Jagiellońakii 10 . Rządrca drukani L. K. Góra ki.


